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W y c h o d z i  w dni  p o w s z e d n ie  

w dwóch wydanl««h:
dl* Lw ow i o godzinie 2. popołudniu . dlo prowi/.,.y, 

o 8  wieczorem.

P r z e d p ł a t a  - w r y n o s i ;
W e L w o w ie  z, dostawą do doniu: miesięcznie zł 1 s t ,  

kwartalnie A . 4 .5 0 ,  półrocznie 9  zł.
N a p ro w in c ji  /, pizesyłką pocztową: m iesi,jeznie2  

kw artalnie 6  z ł , półrocznie 12 z!.
Z a  g ra n ic ą  kw artalnie zł 7 .5 0 , półrocznie i s  zł,

N u m e r k « sz ,uJe 6 cen tów .

B II U A  R E D A K C Y I: 4 ^ Czarnieckiego 1.4 parter.
0  warte od godziny 9. rlo 1. w południe.

B i l  RA A D M W K T R A C 1 I :  Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(ekiep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
1 t,.| do 1 wieczorem.

O g ło sz e n ia  1 p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  w< L w o w ie
A dm inistrac ja  Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. i  (sklep I 
księgarnia Jakubowskiego i Zaaurowi iza p . Ma yaeki 10 
tudzież Biuro dz:ennibów“ ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją  
w P a ry ż u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Parls. — W e W ie d n iu :  H aasenstein  & Vogler (Otto 
Maas), W alfisebgasse 10; R udolf Mosse Scilerstadte 2. 
A .Oppelik, G riinangergasse 12; M .Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sctallek , Wollzeile 11 i J . L anneberg, 1. Kumpf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u :  A. S te in e r.— W Frank­
fu rc ie  n. M.: H aasenstein & V ogler i G. L. D .u b eA C  

W W a rs z a n ie :  Reichm ann & F rendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je
dnuszpaltowy wiersz >obnym drukiem  lub  jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lnb jego
miejsce 8 0  et.

Lwów 11. kwietnia.
Cesarz Wilhelm odepchną!  pod­

suwane  mu nawet  przez władze 
wojskowe okazyfj do uroczystego  
na ziemi polskiej ohchodu 100- 
lotniej rocznicy  zaboru pruskiego. 
Czynem tym  zarówno sz lachetnym 
jak m ą d r y m  pokrzyżow ał  cesarz 
oraz zapędy p ryw a tne  do obchodu  
tej rocznicy.  Tern zajadlej wre  w 
p ism ach  p rusk ich  antagon izm do 
Polaków,  i dok t ry n a  pol ityczna po­
szczególnych pism wcale  nie wy­
w ie ra  różnicy w tym względzie.  
Brutalna zachłanność ciągle góru je-» t- , c O O •>
w rsieniezeeh i wywołu je  to- s t r a ­
szne zdziczenie umysłów,  nad kió- 
rein lez same  pisma  pióra swoje 
polakożercze załamują.

K onse rw a tyw na  w9reuzzt<i. roz ­
pisuje się z wielką radością, i t r y ­
umfująco o postępach i położeniu 
p ro te s tan tyzm u w P rusac h  Z a c h o ­
dnich, podnosząc  szybkie pos tępy 
w ostatnich latach, po urządzeniu 
osobnego dla tej prowincyi  konsy-  
s to rza  ewangel ickiego w Gdańsku.  
Cieszy się z l icznych nowourządzo-  
nych  paratij  ewangel ickich,  z kilku 
pobudow anych  w tym  samym cza­
sie kościołów ewangel ickich,  z do­
brze i korzystnie  dla pro tes tan ty  
zmu u rządzonych  szkó ł  i w y p o ­
wiada  życzenie, uby dzieoi próte  
s ianckich, gdzie są  w mniejszości ,  
nie przyłączano do szkół,  w k tó ­
r y ch  większość katol icka i polska.

Pod  berłem ca ra tu  polakożor- 
ozość żadnego już nie spotyka ha­
mulca.  Dawni szczerzy panslawiści  
rosyjscy,  w  k tó rych  p rogram ie  >ie 
m-ircuciła j akaś  przecie  względność 
dla Polaków, zdeptani,  w y m i e r a ­
jący, a  miyjsce tego pansiawizinu 
zajął panrosyan izm  i panearyzm 
w formie najjaskrawszej,  z celami 
piekielnemi.

Pod  pokryw ka  rel igi jną t łumią 
władze cara tu wszystko,  co niero- 
syjskie  i n i eprawos ławne .  w chwili  
właśnie,  kiedy yvszystkie wars tw y  
narodu rosyjsk iego rozluzowują sie, 
j ak  to wiemy, kiedy coraz bardziej 
mszczejc  s tan.  t rudn iący  sic ro ln i­
c twem tj. 90 pro. narodu,  kiedy 
żadnych p raw ie  nie m a  widoków, 
iżby ten s tan mógł  się podźwignąć,  
bo i z iemia ja łowieje  przerażająco; 
kiedy nadto w inteligencyi  rosy j­
skiej, szlachcie,  arystokraoyi ,  czy- 
nownic tw ie  panuje  wszechmocnie 
atoizm i w y d rw iw a n ie  wszelkiej 
reiigi '  k iedy rak  sekc ia rs twa  coraz 
hardziej toczy spo łeczeństwo  rosyj ­
skie i wciska się nawet  do sfer 
dworsk ich ,  kiedy wreszc ie  pa ra  
l ialne duchowieńs t  wo p raw os ław ne

ciemne nie zdoła działać ku uwo-  
ralnieniu ludu, poniewierane  gorzej 
niż mużyk przez swoją  s tarszyznę,  
wyb ie raną  wyłącznie  z zakonu ba-  
zyl iańskiego,  tern bardziej  t raci 
wszelką cześć i w p ły w  u ludu, j e ­
żeli już samo sie nie podli  po 
ka rczmach,  w przeważnej  części 
okolic, częścią z nieznajomość,  naj­
prostszych zasad wiary,  a częścią 
dla zwyczaju i interesu ,  hołduje 
s ta rym  pogańskim zabytkom ludu. 
Przez  w ładze  cara tu,  pod przewodem 
Pob iedonoscew a  . któ remu zelozya 
p raw os ław na  na mózg uderzyła , 
s k a ra n e  zostały oba te wyznania ,  
które w swoich  zasadach i w swo-  
jetn duchow ieńs tw ie  posiadają siłę 
moralną.  duchową,  wiedzę, poświe­

cen ie ,  kap łańs two na wytępienie,  a 
na razie na takie przyt łumienie,  aby 
prędzej czy później zeszły na s t r a ­
szliwy poziom prawosławia  i j ego 
duchowieńs twa .

Seminaryum duchownie w Kiel­
cach zostało,  jak się Czat dowia­
duje, zamknięte  nag£//tery kita. Sie­
d m iu  profesorów7 wywieziono do 
cytadeli  warszawskiej .  Krąży nie- 
s tw ierdzona  dotąd pogłoska,  iż ks. 
Sawricki w drodze do Warszawy 
u m ar ł  w sku tek  paraliżu serca.  16 
a lum nów  z a t rzem ano  jeszcze  w 
Kielcach, a resztę  wydalono.  G u ­
b e rn a to r  kielecki  Iwanienko  udał 
się do W arszawy,  gdzie  ma się 
podobno s ta rać  o przyznan ie  pe ­
wnej  kw oty na utrzy manie stałej 
asysty dla b i skupa  kieleckiego pod­
czas nabużeństw

Wiadome już  w treści  don ies ie ­
nie urzędowe Warszawskicno D rie- 
wnika opiewa ;

..W obowby/.ującyeh prawach,  
określającymi,  odpowiedzialność o- 
sób d u c h o w n y c h  „ o b c y c h -* wyznań  
chrześc i jańsk ich za oddawan ie  po ­
s ług  rel igi jnych osobom p r a w o s ła ­
w n y m  według  swoich obrzędów, 
zaprojektowane zostały następujące 
zmiany i uzupe łn ienia  Duchowni  
obcych wryznań chrześci jańskich,  
którzy ś wr i a d o m i e dopuszcza  
p raw os ław nego  do spowiedzi , ko ­
munii  lub pomazania  olejami w e ­
d ług  swoich obrzędów7, p o d l e g a j ą : 
na pierwszy,  raz wyda leniu z miej­
sca na czas  od 6 do 12 miesięcy, 
na  drugi  raz pozbawieniu s tanu 
duchownego.  Po łączone  dotąd z po ­
zbawieniem stanu duchów nogo od ­
danie winnego  pod dozór  polieyi 
m a  być zniesione, ponieważ d u c h o ­
wny z chwilą  pozbawienia  go s tanu 
duchownego  t rac i  możność n iep ra ­
wnej działalności w charak te rze  oso­
by duchownej .

„Za oddanie  pos ług rel igi jnych 
prawos ławnemu,  b e z  ś w i a d o ­
m o ś c i  o tein. duchowni  obcych

w yz na ń  chrzcśc iańskich podlega ją  
surow:ej naganie ,  jako za nieoglę- 
dność,  n iel icu jącą z p o w a g ą  ich 
stanu. Duchow n i  obcych wyznań  
chrzęści j  ańskieh, którzy dopełniają  
według  swojego ry tu a łu  na  p r a w y

Kraina, \  o ralberg , lub  g ó rn a  A ustrya. 
We w szystkich k ia jac h , w chodzących 
w skład m onarchi, p o w sta ły  i p o w sta ­
ją koleje państw ow e bez p ien iężnego  
w sparcia ze s trony  k ra ju , więc niem a 
powodu, aby w G alicyi działo  się in a ­
czej i tu ta j pow staną ko le je  państw o

s ł a w n y m  kont i rmacyi  lub ń o m a z a - P ieui^?'ne.i pomocy kraju W 
, . ,, * in n y ch  k ra jach  w sp iera  rząd  budow ę

m a olejami, albo innego obrzędd,  ^  ^ a t o y c h ,  w W  M  nf adzde
znamionującego przyjęcie  do w y- r  ż ' ^ i  g a l i c y j s k i m  k o l e j o m  
znania  „obcego" kościoła  oltrze- i n ką,lv*jTm w s p a r c i a  n i e  o d m ó -
ści jańskiego , albo też dopuszcza w i. Dzisiaj je d n a k  tego od sk arb u

paAstwa n ie  żądajm y, dom agajm y sięspełnienia  lub spe łn ią  w e d łu g  swo 
'eh rytuałów- chrzes t  dzieci  p r a w o ­
s ławnych ,  podlegają usunięc iu  z po ­
sady lub pozbawien iu  godnośc i  d u ­
chownej .

„ Pos tanow ien ia  powyższe usu ­
wają niedostatki  kodeksu karnego,  
polegające na  b raku  specya lnego 
a r tykułu ,  s tanowiącego miarę  ka ry  
za konfirmowanie  osób wyznania  
p raw os ła w ne go  przez pastorów7 lu- 
t e r s k ic k --.

Wydanie  takiej u s t a w y  może
doprowadzić  do zupe łnego wytępię-

raczej, aby sieć kolei państw ow ych 
była ja k  najrych le j uzupełn ioną, bo i 
z tak ie j k raj korzysta . Na uzupełn ien ie 
zaś sieci kolei państw ow ych, kraj nie 
m a pow odu daw ać p ien iędzy , bo to  
sp iaw a ogólno państw ow a, więc też 
z ogólnego fu n d u szu  za ła tw io n ą  być 
w inna. Z resz tą  żadna z innych  p ro ­
w incją nie da ła  p ien iędzy  na u zu p e ł­
n ien ie  sieci ko lei państw ow ych, d la ­
czegóż uboga G alicya czynić ma ina- 
czej ?

Te m iliony , k tó re  kraj w otow ać 
zam yśl„ na  koleje lokalne, n iechże 
więc nib idą  n a  koleje, k tó rym  ty lko  
nazw ę tak ą  dano, a k tó re  n iem i n ie 
,->ą; k raj n iech  zaw otu je  o ile  m oźno- 
ci najw ięcej, ale n iech  nad tem  b a­

cznie czuw a, aby  za p ien iądze zawo 
tow ane pow staw ały  t y l k o  koleje lo­
kalne. l ała p o lity k a  k ra ju  naszego po­
w inna p rze to  być sk iero w an ą n ie  do 
oego aby  budow ać za nasze p ien iądze  
jak  najw ięcej kolei, ale raczej do tego  
aby  z a  n a s z e  p i e n i ą d z e  p o w s t a ­
ł y  t y l k o  k o l  e j  e l o k a l n e .  M usimy 
dokładnie rozróżnić, k tó ra  kolej j e s t  
lokalni — a k tórej n iew łaściw ie nazw ę 
ty lko taką dano. R ozróżnienie w  tym  
k ieru n k u  je s t  na szczęście łatw iejszym , 
niż się to na pozór w ydaje.

In teres k ra ju  w ym aga nap rzyk ład  
połączenia T arnopola z Trem bow lą. 
W ydział kra jow y w ypracow uje t r a ­
sę w iodącą p rzez M ikulińce, S trusów  
i samą Trem bow lę i p rosi o za tw ie r­
dzenie te j w ąskotorow ej trasy . Rząd 
za tw ierdza  p ro jek t teu , pod w aru n ­
kiem , ze kolej o trzym a to r szeroki i 

■ją państw ow a, oprócz n a z w i j n i e  _ oprow adzi orzez M ikulińce.

m a  duchowieńs twa  katolickiego * 
lutcrskiego,  gdyż ła two ajentom 
mosk iewskim podsunąć  się pod po ­
stacią ka to l ika  albo lutra

YV p rzysz łym  miesiącu rozpo­
cznie sic budowa  cerkwi w Mie­
chowie,  gdzie nie m a  p raw os ła w ­
nych.

Sjn i sprawa kolei lokalnycL
Lwów d. 11 kw ietn ia .

II.

Jeżeli nab ierzem y raz  prześw iad­
czenia, że kolej loka lna  je s t  odrębnym  
uypem kom unikai-yi — typem , który
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MASKA.
Powieść współczesna

przez

K zimfefEa Rojana.

(Ciąg (Aa.ls7.y-)

Początkowy sąd Romana o Jance, 
„nieznośnym podlotku1*, wkrótce się zmie­
nił. O ile Stelania wyśmiewała każdą 
poważniejszą i^uńowę, a goniła za bły­
skotliwą grą wyrazów, za śmiechem, pu­
stotą i uiejistannem rozprószeniem myśli, 
o tyle Janka, gdy poruszono kiedy spra­
wę, dającą |ej możność głębszego myśle­
nia, zapalała się, wytężała umysł nad 
trafną odpowiedzią lub stosuwnem zapy­
taniem, i wtedy wpatrywała się głęboko 
niebieskiemi oczyma w twarz mówiącego. 
Po niedługim już czasie nauczył się Ko­
man oceniać wedle słuszności owo spoj­
rzeń^. które gu poCzątk<>w<» raziło, a ró­
wnocześnie znalazł prawdziwą przyje­
mność w rozmowie z tym piętnastoletu.m  
podlotkiem. Podczas jednej z takich roz­
mów prosiła go Janka, aby opowiadał 
jej w wolnych godzinach o różnych cu­
dach wiedzy j nauk obcych jej zupełnie, 
o których istnieniu nic prnwio nie wie- 
działa. Koman przystał na to chętnie, 
raz że rola nauczyciela pilnej słuchaczki 
pochlebiała mu, powtóre chętnie speł­
niał fl-zystko, czego zażadal od mego

KI

ktckoiw:ek z rodziny Czarnomińskich — 
był to w jego poczuciu rodzaj odwetu za 
gośuiiyie przyjęcie.

Najprzyjemniej gwarzono o szarej go­
dzinie na tarasie zatokowym. Tradycya 
perw iada, że takie pogadanki między mło­
dym chłopcem a dorastającą panienką 
kdóczą się zwykle miłością; Otello, krwa­
wy Maur, podbił podubucmi czarą; i serce 
Desdemony. Między Janką a Rommem 
.cdnak nie zasiadł dotąd ten mały figlarz 
Amor i nie podszepnął im słówek m iło­
snych tak ponętnych a tak tajemniczych 
dla serc nieskażonych; oni pokochali 
s ie  uczuciem szczerej-, siostrzanej przy­
la n i  -  nawet mówili sobie za przyzwo­
leniem i namową babuni wprost: Janko,

’» « > « * * *  m m #pou-.dt; teraz nadaua a się V 
spytać o to serca ult 01 
wcale, a ono milczało. . -

Aż oto nagle, stało się W® 
dziwnego, niepojętego... a przysz 
to niepojęte tak szybko, tak niespo - * 
uie, jak na przykład uderzeń>e gtoi 
w ziemię. . _

Jednego dnia, przed obiadem w7sz" 
do salonu i zatrzym ał się. zdziwiony r-1 
progi).

W salonie była tylko Stefania i 
Janka.

Stefania, wsparta jedną ręką o okno, 
przechylona meco w tył, mówiła namię­
tnym, wzburzonym głosem do siostry, 
starającej się ją uspokoić.

Nie... nio... nie... pod żadnym wa­
runkiem  nie... nie...

-Spó jIr za* jej w oczy  lekko załza  w ion e,

z kolei ° ‘ . - -„kolej “ uie m a nic w spólnego, przed- 
staw i się nam  rzecz w następująrem . 
św ie tle :

M onarchia i k ra j nasz zarów no po ­
trze b u ją  kolei, lecz cele do k tó rych  
dążą, są zasadniczo różne. M onarchii 
chodzi o ja k  n a jk ró tsze  po łączen ie  
w ażniejszych ce n tr handlow ych, ro z ­
rzuconych  po k ra jach  ze sto licą ; ja -  
koteż o to, aby kolej nadaw ała się do 
obrony p aństw a i p row adzen ia adm i- 
n is tracy i. K raje k o rzy s ta ją  w praw dzie 
z połączenia ich  ze sto licą i z pew no- 
ścl obrony, ale do rozw oju  sw ego po­
trzeb u ją  kolei, k tó reby  się c a ł k o w i  

Bp i e nadaw ały  cło ekonom icznej o bsłu ­
g i ru ch a  m iejscow ego. M ając w pa­
mięci, że kolej państw ow a z n a tu ry  
rzeczy  do tak iej obsługi, tak iego  ru ­
chu się nie, nadaje, m aluje się w d u ­
szy następu jący  o b ra z :

Sieć kolei ogólno państw ow ych w 
irn y c h  krajach  naszej m onarchii je s t  
ju ż  w ykończoną lub b liską  w ykoń­
czenia, w Galicyi zaś p o lrzeb u je  ona 
jeszcze  w ielk iego uzupełn ien ia . Nie 
stało  się to może z p rzy czy n y  św ia­
dom ego zan iedbyw ania k ra ju , geog ia- 
ficzne ato li położenie (ialioyi dom aga 
się daleko więcej kolei ogólno p ań ­
stw ow ych, niż ich m ają np. S ty rya,

niby obrażone, niby smutne, nihy gro­
źne... zapatrzył się w nie i nie mógł 
postąpić ani naprzód, ani się cofnąć. (3oś 
niepojętego, przecudownie pięknego lśni 
ło się, migotało, wrzało tara w tych źre­
nicach, a tak przykuwało go do miejsca 
i wboz w ładniało, jak  żyłfc szlachetnego 
kruszcu nbezwłnduia chwilo-wo poszuki­
wacza złota, gdy na nią dżaganem na­
trafi...

Rzecz się wnet wyjaśniła o co S te­
fanii chodziło. Henryk, nieroztropny wy­
rostek, w przystępie dziecinnego gniewu 
nazwał ją „Włoszką*1, — to ją  u bodło i 
rozdrażniło. Janka w kilka chwil potem 
zdołała zwaśnionych pogodzić, chociaż 
Stefania „pod żadnym warunkiem*1 na 
przeprosiny brata zgodzić się nie chcia- 
łą i cała niesnaska rodzinna prysła 
niby bańka mydlana... ale Roman wciąż 
pat. zał jeszcze w zagadkowy obrazek pod 
°ku<un, w iioczny już tylko jego wyo­
braźni i wciąż słyszał te same wy­
razy :

Nie, nie, nie, pod żadnym w arun­
k iem .. uie, nie!...

1 już go ani obrazek, ani słowa nie 
odstąpiły przez dzień ca ły ; zasnał z nie­
mi na myśli, prześnił noc całą o nich, 
a gdy się obudził, jakaś przedziwnie u- 
pajająea błogość owładnęła nim  całym. 
Westchnął, uśmiechnął się i znowu wes­
tchnął.

— Wstawaj, wstawaj prędko — po­
wiadało mu coś wr duszy — idźjąobacz, 
powitaj, spraw jej jakąś wielką przyje­
m ność, zobacz, czy taka piękna jak wczo­
raj, tam przy oknie V

I co to było właściwie?... może kto 
ciekawy zapyta. Prześlicznym wierazy-

S trusów  i sam ą Trem bow lę, lecz zo­
staw i te m iasteczka o k ilka  km . na 
uboczu, p rzez  co tra sa  znakom icie się 
skróci. Ż ądanie podobne je s t  ze strony  
rządu , m ającego na oku cele ogolno 
państw ow e, na jzupełn ie j racyonalnem , 
ale w tak im  razie  w ypadałoby, aby  
kolej ogólno państw ow a, pow stała  kosz­
tem  fu nduszu  ogólno państw ow ego, 
bez p ien iężnego w spółudziału  kraju . 
K raj n ie m a powodu spełniać pod ta ­
kim i w arunkam i życzen ia  rządu, Wy­
d zia ł k ra jow y zatem  w ykaże, że kolej, 
jak ie j sobie rząd  życzy, nie odpow iada 
w ym aganiom  kraju . Nie chodzi tu  bo ­
w iem  o kolej państw ow ą, lecz o ob ­
sługę ru ch u  krajow ego, kolej zatem  
prow adzić m usi przez sam e serca m ia­
s teczek : M ikulińce, S trusów  i T rem ­
bowlę. Co do szerokości to ru  m oże być, 

cel pow yższy osiągnąć by m ożna 
za pom ocą kolei norm alno torowymh, 
jeże li je d n a k  zw ażym y, że nie m am y 
i d ługo  m itć  nie będziem y na ty le  ao 
w ożenia aby m ódz w yzyskać zdolność 
przew ozu k< lei norm alno  torow ych, 
z n a tu ry  rzeczy  nasuw a się kolej w ą­
sko to row a, jak o  jed y n e  narzędzie, 
w ym ogom  tym  odpow iadające. Na cóż 
przew ozić karetą , kiedy judnokonka 
na jzupe łn ie j w y starcza?  Kraj nie J e°“j

n a  ty le  bogatym , aby m ógł sobie po­
zw olić na  luksus kolei szerokich  tam , 
gdzie koleje w ąskie najzupełn ie j w y­
s ta rcza ją  i na  d ług ie la ta  w ystarczać 
będą. Kolejam i w ąskotorow em i m ożna 
bowiem  w danym  razie  dw a razy  w ię­
cej przew ozić, niż dziś p rzew ozim y 
na kolejach  szerokich.

Rząd uznając ai gum en ta  W ydziału 
krajow ego, koncesyi udzieli i w ybu­
d u je  w łasnym  kosztem  kolej, w iodącą 
n a jk ró tszą  d rogą z  Tarnopola do oko­
lic T rem bow li i dalej ku g ran icy . My 
zaś w ybudujem y kolej, k tó ra  pójdzie 
p rzez  M ikulińce, S trusów  i lrem b o - 
wlę, a na tem  w szystk iem  kra j ty lko 
zyska.

T e n  m i l i o n ,  k t ó r y  k r a j  w y ­
d a l  n a  b u d o w ę  k o l e i  t r a n s ­
w e r s a l n e j ,  j e s t  z m a r n o w a ­
n i e m  g r o s z a  p u b l i c z n e g o ,  bo 
is tn ien ie  kolei rów noległe j do kolei 
Karola L udw ika leży  w in te re sie  o- 
gólno państw ow ym , ruch  m iejscow y 
w ym aga ty lk o  połączeń  z ko leją  Ka­
rola L udw ika; kolej tran sw ersa ln a  
p rzyszłaby  więc do sk u tk u  i bez n a­
szego m iliona. Tak sam o i te  m iliony, 
k tó re  kraj zaw otuje, będą zm arnow a­
niem  grosza publicznego, je że li w y d a­
ne zostaną na  budow ę kolei, k tó reb y  
i tak , bez naszego w spółudziału , do 
sk u tk u  p rzy jść  m usiały.

D latego raz  je sz , ze p o w ta rzam : 
nie dajm y się bałam ucić nazw om , nie 
k a lk u lu jm y  np. ta k :  poniew aż kolej
łącząca ze sobą p u n k ta  A i B j e s t  ko­
le ją  lokalną, budu jem y j ą  kosztem  
k r  o, u. R ozw ażajm y głęboko, czy rz e ­
czyw iście kolej, k tó ra  łączyć będzie 
owe p u n k t i ze sobą, je s t  ko leją  lo­
kalną. Jeżeli tak  je s t ,  n ie w ahajm y 
się i budujm y kolej kosztem  kraju , 
lecz budujm y ją  odpow iednio do w a­
runków  p rz e w o z u ; a w tak im  raz ie  
kraj z pew nością n ie s trac i, bo nie 
ma w Galicyi dwóch punktów , k tó reb y  
się nie dały połączyć tak ą  koleją, aby 
ona się opłacała. Każ la  kolej się op ła­
ci, skoro ją  w ybudu jem y  odpow iednio 
do is tn ie jący ch  w arunków  przew ozu 
i u rząd z im y  je j adm in istracyą , stoso­
w nie do w ym ogów  i zw yczajów  m ie­
szkańców .

Nie uchw alajm y w ięc p ien iędzy  na 
koleje, k tó ry m  później dam y m iano 
ko lei lokalnych, lecz dla kolei, k tó re  
rzeczyw iście będą kolejam i lokalnem i 
A p rzedew szystk iem  m iejm y p rześw iad ­
czenie, że kolej państw ow a, koleją lo­
ka ln ą  n igdy  n ie będzie naw et w ta ­
kim  razie, g dyby  łączyła te  sam e punk- 
ia, k tó ry ch  połączenia ru ch  lokalny  
się  dom aga. Gostkowski.

Z Anglii.
W m owie sw ojej, w ypow iedzianej 

podczas d rugiego  czy tań .a  bilu  o au to ­
nom ii irlan d zk ie j, zaznaczył Gladsto- 
ue, że w zapatrj^w aniach sw oich na  a ** 
sadę b ilu  w ychodzi z czieroch p un­
któw . P rzedew szystk iem  n igdy  n ie  po­
wiodło się połączenie .dwócb^, aj i 
oparte  na gwcŁ-ie i llA
g d z ie T a k ^ p ^ ą c z e n ie le z  osobnej re- 
p rezen tacy i części wcielonej mogło 
r o z w i j a ć  się, sp rzy jać tem u m usiała 
historya, pom żem e geograficzne, ję zy k  
i pochodzenie, tak , iż w szelka, p ierw o­

tn ie  m oże potrzebna, przem oc w k ró t­
ce u s tąp iła  m iejsca zgodzie i h a rm o ­
nii. Po trzecie , w szelkie u s tęp s tw a  a u ­
tonom iczne, pom inąw szy w ypadki p rz y ­
m usowe, zacieśn iały  w ęzeł pom iędzy  
czyniącym i je  a korzysta jącym i z n ie ­
go ; po czw arte  w reszcie, w szędzie, 
gdzie  pow staw ały  zjednoczenia z s a ­
m odzielnością praw odawczą, zaznacza­
ło się zaw sze św ietne i rzeczyw b te  
pow odzenie

P ierw sza zasaaa  odnosi się do B el­
gii i H olandyi, tudzież  do Austro-W ę- 
g ie r w dobrem , oraz do Rosyi i P o l­
ski w złem  znaczeniu . Dla tam tych  
rozpoczęło się now e życie dopiero  
w tedy , gdy  ro zd zie liły  s;ę j od w zg lę­
dem praw odaw czym . Rosya i Pm ska 
zaś pow inny  być d la unionistów  od­
straszającym  p rzyk ładem  wcieleni*, 
k ra ju  p rzez  przem oc i zakneblow ania 
życia  parlam en tarnego . Do d rug iej ru ­
b ry k i n a leżą : F rancya, W łochy i H isz­
p an ia ; ich jed n o ść  praw odaw cza nie 
p o trzeb u je  ju ż  zbro jnego gw ałtu . P rzy ­
kładów  trzec ie j Kategoryi dostarcBŁ 
T u rcy a; k ra je , k tó re  sobie od n iej w y­
w alczy ły  b ro n ią  lub  w ym usiły  s w io- 
dzielność, Greoya i k ra je  bałkańskie 
nie czu ją się wcale zobow iązane do 
w dzięczności, podczas g dy  w Samos, 
Rhodos i L ibanie dobrowolne p rzy zn a ­
n ie autonom ii w yrodziło rodzaj u le­
głości. Do czw artej kiasy  zalicza G lad- 
stone znowu Austro-W ęgry, w k tó ry c i 
u stró j dua listyczny  w zm oznił i s wę, 
honor i siłę  m onarchii. Szw ecyę i N or­
wegię, Rosyę i F in landyę, R zeszę n ie ­
m iecką, S tan y  Z jednoczone. K anadę i 
k o lo rie  angielsk ie. A ustro - W ęgrom  
życzy ł G ladstone, aby  w „ i i  n a jd łu ż ­
sze czasy ro zw ija ły  się rów nie św ie­
tn ie  i p o m y śln ie , ja k  d o ty c h c z a s , 
N iem cy nazw ał a great and prosperous 
Empire.

Mowa opozycyonisty  H icks Beacha, 
k tó ry  odpow iadał G ladstonow i. nie w y ­
wołała w cale w rażen ia ; j e s t  to po lityk  
d ru g o rzęd n y  i mówca bardzo  n ieszcze­
gólny. G łów nych a taków  opozj-cy i n a ­
leży oczekiw ać w  b ieżącym  ty g o d n iu  
po pow rocie B alfoura (byłego m in is tra  
d la spraw  irlan d zk ich  w gabinecie Sa- 
lisburego l z Ir lan d y i.

P ierw szy  dzień  ro zp raw  b y ł m«ło 
o ży w io n y ; ław y  posf lsk ie b y ły  w zn a­
cznej części puste, poniew aż n ie  wszy­
scy członkow ie parlam en tu  pow rócili 
jeszcze  z feryj św iątecznycn .

Oprócz dem onstracy j u lste rsk ich  
n o tu ją  dzienn ik i mowy. w ym ierzone 
przeciw ko p ro jek to w i au tonom ii i r ­
landzk ie j, w ypow iedziane p rzez Goscha- 
na, H icks-Beacha, Jam esa, księcia De- 
vonshire i lo rda C hurchilla w rozm ai­
tych okręgach  w y b o rczy ch ; w  ogolc 
je d n a k  poza Ulsterem  (w Irlandy i, 
h rabstw o  w połow ie p  zez zag o rza­
łych  Anglików zam ieszkałe) ludność 
aosyc chłodno p rzy jm u je  gw ałtow ne
atak i na rząd.

W edług Pol. Gorr. zanosi się na 
ważną zm ianę te ry to ry a ln ą  w a f ry k a ń ­
s k i c h  posiadłościach Anglii, m ają  się 
bowiem U czyć ta jn e  ro k o w an ia  m ię­
dzy Anglią, osadą n a  p rz y lą d k u  D o­
brej Nadziei i rep u b lik ą  1 ran=,waalską 
w kw esty i o d s tąp ien ia  te jż e  o s ta tn ie j 
te ry to ry u in  ang ie lsk ieg o , zw anego Swu- 
zy. Kraj te n  po łożony m iędzy  T rans- 
w aalem  a oceanem  In d y  jskim , obej m u - 
ją c y  p rz es trze ń  8 000 m il k w a d ra to ­
wi ch an g ie lsk ich , ma w ielką  w artość  
ekonom iczną z pow odu roz leg łych  la ­
sów i kop aln i z ło ta ; pew ne na Ito p rze -

kiem da mu * .  to odpowiedź poeta z bo­
żej łaski:

Ten bronuje, ten obsiewa,
A ów orze :

Nu mem polu wiater śpiewa...
Boże ! Boże !

Ani mi się wziąć do pracy,
L rąk mi nvie się;

Błąkałbym się, jak ej ptacy,
W polu, w lesie.

Odkąd znam cię, dziewczę moje, 
Wszystko marne,

Bo te czarue oczy twoje.
Takie czarne !

Odtąd jedyną m yślą, pragnieniem , 
marzeniem, snem, nam.ętnością i wszy- 
stkiem na święcie stała mu się ona, ta 
piękna Stefania z pod okna. ta, której 
oczy były takie czarne. Wszędzie ją 
widział i przeczuwał wszędzie dokoła 
siebie, jakby była nadprzyrodzoną istotą, 
zdolną otaczać go gazowenu szatami du­
cha, pieścić mu serce błogością, napeł­
niać pierś gorącym oddechem, zm ienia­
jącym się w ciągłe westchnienia... i od­
tąd nie poznał sam siebie, tak się od­
mienił zupełnie, tak zmalał i urósł, tak 
zmiękł i zmeżuieł na siłach... i odtąd 
począł tęsknić do jej widoku bea prze­
rwy, drżeć na myśl, że noc nadchodzi 
i że pożegnać ją  trzeba, a cieszył się 
z nastaniem hrzasku dnia, ze znowu na 
nią pa.trzeć będzie... i odtąd nie widział 
w Stefanii tej dawnej, zwykłej kuzynki, 
ale tę inną „pod żadnvm warunkiem**’ 
czy lo się śm iiła, czy była sm utna, czy 
się dąsała na kogo, zawsze była t a mn a  
przepiękną I  wreszcie zrozumiał, co sie 
z nim stało : zakochał sie !

Miesiąc nie minął jeszcze od dnia 
przyjazdu jego do zamku, a już byłby 
nie opu.śGł go za żadne skarby świata*; 
zdawało mu się, że jeżeli jest na świę­
cie jaka potworna siła, podlejsza i nik­
czemniejsza od najbardziej napiętnow a­
nych tem mianem, to chyba ta, coby 
srarała rozdzielić go z jego ubóstwianą. 
Śmierć — to drobnostka w przeciwsta­
wieniu do straty  tego nieskończenie pię­
knego ; śmierć — 'o przecież rzi-cz zwy­
czajna, czekająca każdego, a ta miłość, 
Górą rozgorzał, to ani zwyczajna, ani 
pospolita — przeto śmierć' milsza niż 
strata. A ile on męczarń wewnętrznych 
przechodził, gdy zdrowy rozsądek począł 
na chwilę walczyć z sercem i przemie­
nia ^lę niejako w tę siłę najpotwor 
niejszą, co go pozbawić chciała s/.eze 
ścu i!

. Moj* G  Gota, jedyna, serdeczna, 
najm ilsza -  szeptał, zapatrzony przed 
sie le moja ty... dla której nie ma 
s ow w ludzkim języku, czy wiesz, ty 
moja, jak ja  cię kocham ?

A ta S tefania z pod okna odpo­
wiada : r

~  ^ lL') u i e ,  n ie  p o d  ż a d n y m  w a­
r u n k i e m  1...

~  Przebóg!... czyżbyś śmiała powtó­
rzyć mi to sam o, . gdy cię zapytam o 
wzajemność ?

— Nie, nie, nie, pod żadnym wa­
runkiem  1...

I pod wrażeniem s ł ó w  własnych,
przeczących imieniem Stefanii, zaciskał 
kurczowo pięści, gryzł paznogcie i sza­
motał się, j a t  c z ło w ie k  szmiramt krępo­
wany, który peta zerw ać pragnie, i wy­
buchał wtedy całe głębią uczucia i rezy-

gnncyi, zdolnej pchnąć go do kroku sza­
lonego.

Niech się_eco chce dzieje 1 ty mu­
sisz hyc moją!

lym czasem  życie w zamku płynęło 
zwyczajnym swoim biegiem.

Ludzie, którzy układają plany mał­
żeństw na zimno, którzy robią z miłości 
towar do sprzedania za możliwie wysoką 
cenę, wywracają ją  na wszystkie strony 
dla lepszego obejrzenia i zachwalają, jak 
żyd w krotniku czapkę, gdy ją  sprze­
daje chłopu... Ci ludzie są poprostu — 
ludźm i!

I wobec tego nie można się dziwić, 
że zakochani kryją się ze swoją rsił

1,01 Roman krył się bardzo, a j ®  tern 
więcej, że z natury skrytym 1 “ !e 
znosił ludzkiego spojrzenia w for“ ieJ  ‘ 
tości nagany, « choćby nawet zwyczaj­
nej ciekawości, l o t  i ,  aby się nm zdra­
dzić nie zmienił w niczem dawniejszego 
trybu ż y w .  Bawił Jankę opowiadaniami, 
brał udział w wycieczkach, chodził na 
polowania z Henrykiem i Maryanem, zu­
pełnie tak samo jak dawniej. Dopiero o 
szarej godzinie, gdy zmrok ludzi zbliża 
do siebie, nachodziły go zmory i pokusy 
wielkie:

— Idź, wyznaj jej wszystko!...
Były chwile, ze myśląc o tem wyzna­

niu, trząsł się jak liść osiny przy jesien­
nym wietrze.

I  nadszedł wreszcie upragniony dzień 
wyznania.

(C. d. n )
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s trze n ie  je g o  są upraw iane. W szakże 
n a  m ocy k o n w e n c ji londyńskiej z r. 
1884 i d ru g ie j z  r. 1890 poręczy ły  An­
g lia  i T ransw aal m ieszkańcom  tego 
k ra ju  n iepodległość polityczną. S tano­
w i on też b ogate  pole eksploatacyi dla 
liczn y ch  przedsiębiorców  angielskich. 
Z tego  ted y  powodu postanow iło an ­
g ie lsk ie  stronn ictw o  konserw atyw ne, 
j a t  dodaje Fol. Corr., w ystąp ić  en e r­
g iczn ie  przeciw ko pro jek tow i o d s tą ­
p ien ia  te iy to iy u m  Sw azy boerom  tran s- 
w aalskim , zarzucając rządow i lib e ra l­
nem u, iż uchybia swem u obow iązkow i 
i pośw ięca inceresa angielokie. S tro n ­
nictw o zachow awcze spodziew a się, iż 
p rzez  oddziałanie n a  op in ię  publiczną 
zm usi gab inet G ladstona do zan iech a­
n ia  p ro jek tu , dotyczącego o d s tąp ien ia  
k ra in y  Sw azy, j a k  poprzedn io  zm usiło  
go w ten  sam  sposo do o dstąp ien ia  
od myśli ew akuacyi U gandy.

© A L l O T i i

p (tomu mirzo Foli
Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

„Ja wtedy żyć już nie będę“ — pisze 
Marya Teresa — ale „pochlebiałam so­
bie, że po śmierci żyć będę w sercu 
twojein i że twoja liczna rodzina i twoje 
państwo nic na tern nie stracą, owszem 
że na tem zyskają. Czy mogę sobie po­
chlebiać tą nadzieją, jeśli coraz więcej 
przyswajasz sobie ton, kióry zraża wszel­
kie przywiązanie i przyjazn. Naśladowa­
nie nie jest dla ciebie pochi-tm em ; czy 
ten bohater, który tyle dał o sobie mówić, 
ten zdobywca, ('król Fryderyk II) ma 
przynajmniej jednego przyjaciela? Czy 
nie musi się wszystkich wystrzegać? 
Co to za życie, w którem nie ma ludz­
kości? W naszej religii miłość jest n a j­
szerszą podstawą i przykazaniem, a czy 
myślisz, że działasz z miłością, jeśli 
ironią swą zniechęcasz i zasmucasz lu­
dzi, i  nie czynisz nawet wyjątku dla 
tych, którzy się zasłużyli. Kto zechce 
w takim wypadku do ciebie powrócić? 
Kto nie zniewolony twardą koniecznością 
narazi się na uczynienie ci jakiegokol­
wiek przedstawienia, skoro je tak przyj­
mujesz. Jakiekolwiek byś m iał talenta, 
nie jest możliwem, ażebyś w sobit sku­
pił całe doświadczenie i wszystkie spra­
wy obecne i przyszłe i ażebyś sam 
wszystko robił. Proste tak albo nie, pro­
sta odmowa więcej byłaby wartą od tej 
mieszaniny ironii, w której serce twoje 
czyniło sobie ulgę i zadawalniało się 
admiracyą dla własnej wymownej dykeyi. 
Strzeż sie usilnie, ażebyś w złuśliw o 
ściach sobie nie dogadzał. Już czas obyć 
się bez smaku tych dowcipów, które nie 
m ają żadnego celu, jak tylko zasmuco- 
nie, ośmieszenie i oddalenie uczciwych 
ludzi, a wskutek tego pozyskanie przeko­
nania, że rodzaj ludzki nie zasługuje na 
szacunek i na miłość, ponieważ przed 
tem wskutek własnego postępowania 
oddaliło się wszystko, co jest dobrem, 
zachowało i otworzyło się drzwi tylko 
hipokrytom, naśladowcom i pochlebcom 
twoich słabość45 <,

„Obawiam się"

me-

— pisze Marya Tore 
Są, — „że mając w ogóle bardzo złą opi­
nię o ludziach stracisz małą liczbę 
dzi uczciwych, mieszając ich z nieucz 
eiwymi i nie rozróżniając jednych od 
drugich. To bardzo ważny punkt, bo ten 
który uczciwie inysli, nie będzie znosi 
ani podejrzeń ani też postawienia go 
w tej samej linii, co innych i albo od­
dali się, jeśli może, albo też służyć bę­
dzie z mniejszą gorliwością11.

„Widzisz tutaj przykład Sinzendor- 
ffów. Nie można im odmówić rozumu 
talentów, przymiotów towarzyskich, ale 
nikt ich znieść nie m oże; źli krewni, źli 
poddaui, nie dadzą się użyć do niczego, 
ani do wojny ani do polityki. U panu­
jącego złe byłoby o wiele większem i 
stałoby się nieszczęściem jego samego 
i wszystkich jego poddanych14.

Wróżby i przeczucia odczute sercem 
matki ziściły się : koniec Józefa był smu­
tn y m 46) a obrachunek ze sobą samym 
zmusił go do uderzenia się w piersi. 
Przed śmiercią powiedział Józef II. wło­
skiemu opatowi a zarazem znanemu 
przygodnemu poecie, że powinien napi­
sać dla niego nagrobek tej treści : 
„Tu leży książę, który pomimo najlep­
szej woli żadnego ze swoich planów 
przeprowadzić nie zdołał11. Do jednego 
z ministrów zaś wyrzekł na łożu śmier- 
telnem cesarz słowa: „Czuję się zmar­
twionym, że tak wielki trud całego me­
go życia uczynił tak mało szczęśliwych 
i. tak wielu niewdzięcznych*4.

A o ile o niewdzięczność truduo po­
mawiać Galicyą . Niderlandyi i Węgry, 
które cesarz Józel usiłował wyzuć z praw, 
o tyle zasługuje na ten zarzut usposo­
bienie W iednia i najbliższe otoczenie 
ce Z »  Józefa I I  Vf t ,w  r .e d a .a  wzbo- 
r aeom m  kosztem w jsseo jch  .  p - i a  
cvi soków w którym cesarz Jbzel II. 
usiłował skupie całą monarchii, było 
po jego śmiJrci mało żalu p r z e ć .™
wybawiona od jarzm a u . ,,miała, 
majestatu śmierci uszanować •
W kołach ludu mówiono, ze Jozel po 
drugiej wojnie tureckiej dał oficei 
mały krzyż, na barki o b y w a t e l i  państw 
włożył natomiast krzyż w i e l k i  i  o wiele 
cięższy, a w rzędzie licznych a n iena­
wistnych pamfletów streszcza jeden z nich 
czyny cesarza w zdaniu: „Żyłem roz­
kazując i odwołując własne rozkazy". 
Pomimo że cesarz u schyłku życia uznał 
swoje jeden z e P.gramatów wy­
tykaj „W teatrze nadwornym grnja 
sztukę „Nienawiść ludzkości i skrucha", 
u dworu natom iast: „Nienawiść ludzko­
ści bez skruchy".

Nietylko pokrzywdzone kraje, i nie­
zbyt delikatny tłum wiedeński, ale i naj­
bliżsi krewni i podwładni cesarza Józefa 
znoszą dość lekko jego stratę. Kaunitz 
na wiadomość o jego śmierci czyni 
uw agę: „Dobrze zrobił", siostra Marya 
Krystyna okazuje raczej zadowolenie, 
aniżeli boleść, Leopold Toskański po­
mimo usilnych wezwań umierającego 
cesarza Józefa nie przyjeżdża do Wie­
dnia.

Do tego niechętnego usposobienia 
dla Józefa II. przyczyniła się jego szorst­
ka, nierówna, nerwowa i wątrobiana na­
tura, równie jak i despotyzm, którego 
dał dowód w całym szeregu nieprakty­
cznych reform.

Kwas wewnętrzny podsycały w Jó­
zefie II. nietylko trudności zewnętrzne, 
które znajdował, ale także i nieszczęścia 
rodzinne. Pierwszą ukochaną żouę i dzie­
ci stracił, drugiej w sposób nader tw ar­
dy i pozbawiony należnych jej i sobie 
względów odpłacał się, co prawda, za jej 
niezbyt sympatyczne usposobienie, i za 
brak wdzięków, któremu ona przecież 
wcale uie była winną.

Siostra Józefa Marya K iystyna mó­
wiła, że gdyby ją  traktowano tak, jak to 
czynił Józef II. z drugą żoną . byłaby 
z pewnością albo uciekła, albo powiesiła 
się na jednem z drzew ogrodu w Schón- 
brunie47).

Maryi Teresie, która nieraz usiłowała 
wpłynąć na wyrównanie dość przy­
krych stosunków pomiędzy małżeństwem, 
odpowiada Józef II., że wolałby pisać do 
wielkiego M ogoła, aniżeli do żony4*). 
A gdy cesarz matce dał raz brakiem 
taktu powód do gniewu, skarżyła się 
Marya Teresa przed m argrabiną d’ Her- 
zelles:

„Zajęłam teraz całkowicie miejsce 
tej świętej cesarzowej Józefy, żony 
go syna.4*)"

Więcej jeszcze od rozstroju życia 
domowego Józefa II. i od jego opryskli 
wego tem peram entu, trapiły Maryę Te­
resę jegu autokratyczne doświadczenia i 
pseudoliberalne poglądy na polu polity- 
cznem.

Marya Teresa była zarówno, juk Jó ­
zef II. zwolenniczką absolutyzmu. Abso­
lutyzm jej był starej daty jednak, opie­
rała władzę w przekonaniu swojem na 
monarchicznej teoryi Bossueta, na prawie 
z łaski Boga, który panującym więcej 
daje, ale też i więcej od nich żąda, a 
będąc Panem ich chwały i majestatu, 
wystawia ich nietylko na ciężkie próby, 
ale karze ich za niesprawiedliwości wy­
rządzone poddanym. Marya Teresa też 
w przeczuciu nieszczęść, które dotknęły 
jej następców i obaliły tron jej córki 
Maryi Antoniny, często dawała wyraz 
myśli, że idea monnrchiczna, jeśli się 
sama nie chce Osłabić i podkopać, musi 
przedewszystkiem oburącz trzymać się 
podstaw moralnych.

Józefa absolutyzm natom iast z pier­
wiastkiem etycznym zupełnie się rozmi­
jał, polegając raczej na naturalistycznpj 
teoryi Hobbes’a, na oświeconem prawie 
pięści i na apoteozie, siły, którą mimo 
to w państwie swojem raczej osłabił 
aniżeli wzmógł.

Józef był despotą sui generis ; nie 
był on autokratą rozminowanym w fizy- 
czuem cierpieniu swoich podwładnych 
na wzór Nerona, Tam erlaua lub Iwana 
Groźnego, sam jednak pozostejąe w nie­
woli idei cen tralizm u, germ anizacji 
niwelaeyi stanów w celu wyniesienia 
jedynow ładztw a, do spaczonyi h , choć 
szczerze odczutych i z wysiłkiem bro­
nionych celów dążył w przeświadczeniu 
że cel uśw ięca środki, której to zasady 
nawet dla osiągnięcia nienagannych ce­
lów przyjąć nie można

W bezwzględności swojej też me 
zdawał on sobie wcale z togo sprawy 
że ujęcie w kleszcze myśli, słowa i czy­
nu równie bolesny przedstawia widok 
jak pochodnie Nerona lub widok stosów 
czaszek Tamerlana.

wianek rój uroczy już w okryciach letnich 
chodzi, a choć która z nich ma nosek od po­
dmuchów wiatru siny, to drobnostka, grunt 
by zgrabnie przedstawiały się dziewczyny i 
mężatki, by ich honor elegaucyi był ocalon, 
byle każda wyglądała: w dole wazko, w górze 
balon... Dla płci męskiej znów uciechy się 
szykują niedzieciune, gdyż płeć owa, jak 
wiadomo, ma zadania całkiem inne... i nie 
stroi swoich kształtów, pozoscawia to nie­
wiastom, a natomiast wzdycha tylko do wy­
cieczek po za miasto, wzdycha jak Romeo 
żaden nie pożądał swej kochanki i kontenta, 
że za miastem już czekają piwa szklanki, o 
nic więcej, żadną więcej nie obareza się już 
troską siada w tramwaj i pomyka pod ro­
gatkę łyczakowską, a szukając nie czczych 
blichtrów tylko prawdy wielkiej, nagiej... 
woła: „Kiedyż nam urośnie plemię kurcząt 
i szparagi!...

W ystana krajowa 1894. Nader przy­
jemna wiadomość dochodzi nas z biura dy- 
rekeyi powszechnej wystawy krajowej. Za­
rząd dóbr hr. Andrzeja Potockiego w Krze­
szowicach wezwany do współudziału w ogól­
nej grupie leśnictwa, odpowiedział, iż z mo­
cy postanowienia hr. Andrzeja Potockiego 
wystawi przedmioty swoich gospodarstw 
leśnych i rolnyeh jakoteż swoich zakładów 
przemysłowych w oddzielnym własnym p a­
wilonie. Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
jak znakomitą korzyść odniesie ztąd wysta­
wa nasza. Dobra Krzeszowickie mają usta­
loną sławę pierwszorzędnego gospodarstwa; 
możemy sie niemi chlubie a powinuisiny 
się z nich wiele uczyć. Nadto nie wątpimy, 
iż pawilon hr. Andrzeja Potockiego stanie 
sie rzetelną ozdobą placu wystawowego i 
nietylko dla nas samych wielką atrakcją, 
tembardziej, iż oprócz płodów rolnych i leś­
nych, obejmie też świetne zaiste trofea ło­
wieckie, dalej bogaty zbiór kopalniany w 
szczególności marmury, węgiel i galman. 
Urządzoną też być ma w ziemi podobizna 
kopalni galmanu. Przykład hr. Andrzeja 
Potockiego będzie też niezawodnie skutecz- 
nem hasłem do organizowania zbiorowych 
wystaw najcelniejszych gospodarstw naszyeh, 
których, Bogu dzięki, Jeszcze nie braknie. 
Wreszcie w' postanowieniu tem mamy nowy 
dowód, iż myśl wystawy przenika już wszy­
stkie warstwy i wszystkie strony kraju.

Ochotnicze Towarzystwo ratun­
kowe. Wozoraj popołudniu odjechał szla­
chetny propagator myśli niesienia dobro­
wolnej pomocy chorym i okaleczałym, br. 
Mundy z powrotem do Wiednia. Zostawił 
miastu wspaniały dar: ochotnicze towarzy­
stwo ratunkowe, które powstało za inicja­
tywą wiedeńskiego podobnego towarzystwa, 

całkowite urządzenie stacyi ratunkowej, 
pomieszczonej w ratuszu na dole od strony 
ul. Dominikańskiej, którego to urządzenia 
wartość wynosi około 10.000 zł. W dwóch 
pokojach zupełnie już urządzonych i odda­
nych wczoraj do użytku towarzystwa, któ­
rego kierownikiem jest dr. Stroynowski, 
pomieszczono wszelkie narzędzia chirurgi­
czne i wszelkie leki apteczne, opatrunki, 
bandaże i środki lecznicze, potrzebne leka­
rzowi przy niesieniu pierwszej pomocy 
w wypadkach nagłej choroby albo skale­
czenia. Na dziedzińcu ratuszowym stoją 
oprócz tego dwa wozy, które wprawdzie nie 
są osutniem słowem wynalazców w tym kie­
runku, ale uwalniają dorożki od przewożenia 
zakaźnie chorych i rozszerzania w ten spo­
sób epidemii na wszystkich tych, którzy po 
takich chorych dorożkęby zajęli. Na stacyi 
stoją dalej 4 łóżka dla chorych, stół do 
opatrunków, wanny, nosze ręczne, lampy 
elektryczne i wszystkie te przybory, których

46) Wendrinsky: Kaiser .Tosef TI 
1880; s. 364—370.

Wien

KRONIKA.
Lwów dnia 11 kwietnia.

Mianowania. Cesarz zamianował 
kretarza ministerjalnego dr. Franciszka Klei 
na radcą sekcyjnym w ministerstwie spra 
wiedli woś ci.

Starszy inżynier b. kolei Karola Lu 
dwika. Emil Pohlman zamianowany został 
inspektorem urzędów ceehowniczyoh IX 
okręgu w Galicyi.

Odznaczenia. Sekretarz legacyjny au 
stro-węgierskiej ambasady w Konstantyno 
polu lir. Koziebrodzki, otrzymał order Os 
manie III. kl.

Sino. W Zimnowodzie w kaplicy miej 
scowej pobłogosławionym został w dniu 6 
b. m. związek małżeński pomiędzy panną 
hrabianką Elżbietą Mycielską, córką ś 
Tgnacege hr. Mycielskiego i małżonki jego 
Jadwigi z Moszczeńskich, a p. Ludwikiem 
Mycielskim z Gałowa.

Zaręczyny. W sobotę odbyły się zarę­
czyny hr. Oswalda Potockiego, syna hr. Ni­
kodema i ś. p. Maryi z książąt Jabłonow­
skich, z panną Gajewską, córką zamieszka­
łej od pani lat w Krakowie pani z Dzia- 
łowskich Gajewskiej, właścicielki dóbr w 
okolicach Torunia.

Z arm ii. Przeniesiony został major 
audytor Robert Weidenhoffer z Krakowa do 
Wiednia, Zastępcą lekarza asystenta został 
dr. Dom. Fragner z 13. pp przy szpitalu 
gar. w Krakowie.

Pułkownik Franc. Fest, komendant 19. 
pułku gal. obrony kraj. został mianowany 
brygadyerem obrony kraj. w Krakowie.

Z miasta.
bieżącej. Wiosna do nas 

coraz milej, słodziej i Lwo-

może być potrzeba w nagłym razie. Służbę 
lekarską pełnić będą dobrowolnie lekarze 
lwowscy a pomocniczą młodzież ze szkoły 
weterynarskiej. Za trud około urządzenia 
tej stacyi gorąco dziękował wczoraj p. pre­
zydent miasta panu br. Mundy’emu, a do 
dzięków tych przyłączyli się z zapałem obe­
cni przy akcie oddania stacyi członiiowie 
rady miejskiej i przedstawiciele dziennikar­
stwa. Na razie nie ma staeya jeszcze stałych 
funduszów na swoje utrzymanie, ale jest 
nadzieja, że ludzie dobrej woli wstępując 
licznie do tak filantropijnego stowarzyszenia 
umożliwią mu spokojną egzysteneye.

Postępowanie lwowskiego t r a m ­
waju. Otrzymujemy następujące pismo • Dv 
rekeya tramwayu konnego, usłyszawszy L  
gmina m. Lwowa ma zamiar budowania 
tramwayu elektrycznego najprzód w celu 
stworzenia koinunikacyi dla wystawy kraio 
wej, a następnie w celu zbliżenia dalszych 
przedmieieść do centrum miast? — 
szkadza wsŁclkieini uczci wemi 
mi sposobami temu zamiarowi. Do uczci- 
X » Ł l 0lutr  bezpodstawnych liczymy

pi-ze-
nieuczciwe-

Z chw ili
się us'miecha,

47) Sebastian Bruner: Theologisclic Die-

“ ' t f c r i a l t e r . s i .  and J.neph U  C r -  
respondenz; s. 187. Lisi. Józefa do Mary, 
Teresy z d. 10. lipca 17bo.

« ) Correspondenz; Józef do Mary. Te­
resy s. 187, 10. lipca 1760.

wj wołanie uchwały rady miejskiej o sadzie 
polubownym; do wprost nieuczciwych 
oszczerczych zaś fałszywe przedstawienie 
stosunków^gminy m. Lwowa ministrowi
w iC,!mv Sekcyjn>’m Zastępcy bowiem tram­
wayu konnego lwowski,g „  będąc w e Wie­
dniu, dla poparcia swojego protestu przeciw 
gminie przedstawiali j ą  jako 'ostatniego 
bankruta i żebraka (mimo że gmin; miasta 
Lwowa jest jedną z najbogatszych w Austryi) 
prosili o odnowienie koncesyi, w razie za!ś 
udzielenia takowej, o wykazanie się odpowie­
dnim kapitałem. Wykazywali, że gmina pi 0- 
wadząc to przedsiębiorstwo we własnym za­
rządzie do reszty zbankrutuje i resztki ma­
jątku nieruchomego zaprzepaści. To też mi­
nister handlu dosyć chłodno i z uprzedze- 
„iem przyjął p. przezyd^nta Mochnackiego i 
gdyby nie interwencja Koła polskiego, był­
by koncesji odmówił. Jakikolwiek bądź ta 
cała sprawa tramwajowa weźmie obrót, po­
winna rada miasta Lwowa sobie zapamiętać, 
że za długoletnią tolerancyę, ustępstwa i 
względy, to obcokrajowe towarzystwo ucieka 
się do oszczerstw i nieuczciwych środków 
aby tylko swoje „urojone pretensye“ po­
przeć; że zamiast dotrzymywać kontraktu 
a mianowicie nie używać jednego konia na 
ulicach miasta, żywić lepiej biedne szkapy 
i me co pół godziny ale co dziesięć minut 
wozy wysyłać, chce uieuczciwemi sposobami 
dalsze koncesje uzyskać aby latami jeszcze 
trapić gminę i publiczność m. Lwowa.

Z życia towarzyskiego. W gościn­
nym i szczerą sympatyą całego miasta cie­
szącym się domu pp. Bratkowskich zebrało 
się dziś liczne grono osób, aby złożyć ży­
czenia gospodarzowi w dniu święta jego 
patrona. Najlepszym dowodem miru i sza­
cunku we wszystkich kołach naszego mia­

sta, jakie p. Leon Bratkowski zdobył sobie 
przymiotami osobistemi i cnotami obywa- 
telskiemi jest to, że wśród zebranych re­
prezentowane były wszystkie sfery. Pp. 
Bratkowscy przyjmowali serdecznie zebra­
nych, dziękując za zaszczytną pamięć.

Raut w „Kole" mający się odbyć w 
piątek przejdzie świetnością swoją Wszystkie 
jakie w tym roku urządzono. Współudział 
w produkcjach wezmą; panie Biondelli, 
Czaplińska, Żelazowska, oraz pp. Bereny, 
Borkowski, dr. Gluziński, Neuhauser, Nie­
wiadomski i Walewski. Salony będą udeko­
rowane a cały wieczór w ogólności przy­
brać ma charakter zebrania towarzyskiego 
na wzór dawniejszych rantów, które w swoim 
czasie tak wielkiem cieszyły się powodze­
niem.

W k a sy n ie  m le jsk le n t, odbędzie się 
w  sobotę dnia 15. b. m. raut. Początek o 

izinie 8 wieczór. Lista otwarta zostanie 
w środę.

Wystawa sztuk pięknych we Lwo­
wie flift będzie nadal oświetlaną wieczorem, 
natomiast otwarta będzie od godz. 10—5 
po południu.

Z kraju.
H « n d lg e r został' w sobotę odstawiony 

z więzienia krakowskiego do zakładu karnego 
w Wiśniczu.

Ze Stryja piszą nam : Staraniem mło­
dzieży akademickiej na feryacli w Stryju 
bawiącpj urządzono 4. b. m. na dochód 
straży ochotniczej ogniowej „Sokół" przed­
stawienie amatorskie. Odegrano : „Schadzka11 
Przybylskiego, „Moja córebzka*4 Labiclie’a 
i „U doktora11 hr. Koziebrodzkiego. Całe 
przestawienie zaliczyć można do najbardziej 
udałyob z przestawianych dotychczas w 
Stryju. Młodzi artyści i artystki, amutoro- 
wie, mimo tego, że przeważnie po raz pier­
wszy na scenie występowali, grali z werwą, 
zrozumieniem rzeczy i szczerym humorem. 
Zwłaszcza pp. K. O. i R. grali nietvlko 
bez zarutu ale tak, że zapomniało się że 
to grają amatorowie. Z pań pny. S. I S. 
grały świetnie a inne wywiązały się z swych 
drobnych ról ku poważnemu zadowolnie- 
uiu. Sceny wybitniejsze żywo oklaskiwano. 
Żywy obraz z żywyeli osób „Polonia11 we­
dług fotografii p. Jurkiewicza ustawiony przez 
p. Rz. zakończył przedstawienie i przyczynił 
się do oświetnienia wieczoru. ( zysty dochód 
wynosi 25 zł.

W  Sokulu odbyło Się 6.̂  b. m. przed­
stawienie amatorskie, z którego dochód 
przeznaczony był na sprowadzenie zwłok 
Lenartowicza. Grano „Jana Kiliuskicgo 
wobec przepełnionej sali, a biorącym udział 
w przestawieniu członkom towarzystwa 
matyczncgo p. Baczyńskiego należą się 
wa szczerego uznienia.

Z B rodów . W tutejszej szkole muzycznej 
snbwencyowanej przez Izbę handlową, Radę 
gminną i powiatową, odbyły się publiczne 
popisy półroczne. Publiczność przekonała się 
że gra na skrzypcach i fortepianie poczyniła 
znaczne postępy, natomiast śpiew ehoralny 
słabiej wypadłe.

W Dobicy ku uczczeniu pamięci walk 
p giępr*dległ«ść Polski urządza Towarzystwo 
kasynowe w niedzielę 16. b. m. w sali wła­
snej. ze współudziałem p. Aubera, dyrek­
tora Kółka przyjaciół muzyki w Tarnowie 
koncert z którego dochód przeznaczony na 
fuudacyę imienia Kościuszki.

Sprzeniewierzenie. Pogoń tarnow­
ska donosi: Młody, bo lat 19 Uczący eks­
pedytor pocztowy Józef Węgrzynowicz, po 
zwalał sobie od dłuższego czasu zabierać 
przy sortowaniu listy z Ameryki nadeszłe, 
pieniądze, mieszczące sic w nich zazwyczaj 
przywłaszczał sobie, a listy wrzneał do sta­
wu na plantach. Odkryty tymi dniami, pod­
dany został rewizyi, a dziś znajduje się już 
pod kluczem.

Strajk w Bydgoszczy Flisacy, w 
liczbie 400, transportujący drzewo na ra­
chunek bydgoskiego stowarzyszenia akcyj­
nego holowania drzewa od dziesiątej śluzy 
do Białośliwia, zastrajkowali, domagając 
się podwyższenia płacy. Dopuścili się nawet 
wykroczeń, włamując sie do budy, w której 
znajdowały się materyały, formularze i roz­
maite pisma i, jak się zdaje, wrzucili je do 
kanału.

W Łodzi ma wychodzić pismo codzien­
ne w dwu językach: polskim i rosyjskim. 
Redaktorem jest p. Łuwkowicz, nauczyciel 
gimnazyalny. Tytuł pisma brzm i: W rn m ia -
Cms.

Do Chicago wyjeżdża z Lublina tak 
zwana „chłopska orkiesta- N am ysłow skiego, 
specjalnie zaproszona przez komitet w ysta­
wowy.

Kuch em igracyjny na L itw ie. Z
Wilna donoszą, że ruch emigracyjny, wstrzy­
many nieco w ostatnich miesiącach roku 
zeszłego, zaczyna się ożywiać ztiowuz wiosną. 
W powiatach zachodnich gubernii wileńskiej 
wzmaga się coraz silniej wychodźtwo wśród 
mieszczan i włościan. Głównie jednak od­
pływają żydzi, kierując sio już do Palestyny.

Po pruska. Z Głogowa na Szląsku 
pruHnim donosi Bcrliner Tageblatt 4. b. 

Zajmujący proces o obrazo honoru, od- 
się w tych dniach. Niedawno temu wy-

dia-
sło-

m.
był
wołała tu przykrą sensacyę wiadomość, ze 
porucznik tutejszego garnizonu nazwał swego 
Paa ncywilistą“, Wychodzące w Hamburgu 
pismo Brudur Schmicd napiętnowało po-
s powanie porucznika i nadesłało odnośny 
numer tutejszej komendzie, która w arty- 

u e ym upatrywała obrazę głogowskiego 
t*v!£!-SU ® er®kiego i wniosła oskarżenie 
J , , lw odpowiedzialnemu redaktorowi. Re- 
W n 01' ° ^ a<̂ czył na rozprawie, że pismo 
l przeznaczonem dla oficerów,
cez t) o dla kowali. Oburzonym ■ był po­

stępowaniem porucznika, ponieważ nazwanie 
psa „cywilistą** j est obraza stanu miesz 
czańskiego, który ponosi koszta na utrzy 
manie wojska Prokurator wniósł karę je­
dnomiesięcznego więzienia a sławetny try­
bunał zasądził redaktora na grzywnę 10O
marek. Berliner Tageblatt nie donosi, czy 
porucznik skutkiem „bohaterskiego** czynu 
awansował. W Prusiech bardzo to prawdo­
podobne.

Choler*, z Kudryniec donoszą, że świe­
żo zachorowała tam jedna osoba na cholerę 
i wkrótce umarła. Z chorych, którzy pozo­
stawali w toczeniu, zmarły trzy osoby. Po­
zostaje w leczeniu osób siedm.

W Podhorodyszczu, przysiółku należącym 
do Słobódki tnryleckiej, w powiecie bor- 
szczowskim, zachorował jeden wyrobnik, w 
którego ejektach rozpoznano w laboratorium 
krajowej Rady zdrowia we Lwowie niewąt­
pliwe bakcyle choleryczne.

Ze świata.
Trzęsieniu ziem i. W południowych 

Węgrzech, w Bułgarji i Serbii nastąpiło w 
sobotę popołudniu siine tr/.ęsieuie ziemi. 
\V Tetneszwarze o g. 2 po południu tak 
silne było trzęsienie ziemi, że obrazy po­
spadały ze ścian, a kiika domów sie zawa­
liło. Trzęsienie trwało 40 sekund.'w Mo­
haczu, Nowym Sadzie i Nadzienicdzie było 
słabe tizęsicnie. W Belgradzie trwało trzę­
sienie tylko kilka sekund, wiele domów usz­
kodzonych między nimi dom konzula austro- 
węgierskiego^ i dom karny. W Sofii również 
dało się czuć silne tresienie ziemi po godz.
4. Kierunek trzęsienia był zachodni. Podczas 
trzęsienia spadł tennometer nisko pod zero 
i panował silny wicher.

Zamach na arcypasterza. Wczoraj 
wykonano w Budapeszcie zamach na księdza 
prymasa Vassary’ego. Sprawcą zamachu jest 
oddalony piwniczy prymasa nazwiskiem Czo- 
liez. Przyszedł on do ks. Vassary’ego rze­
komo z prośbą i rzucił się na niego z no­
żem. Szczęściem pochwycił Czolicza sekre­
tarz kardynała dr. Kohl, przyczem dostało 
mu sif kilka pchnięć. Kardynał prócz lek­
kiego zadraśnięcia u ręki wyszedł bez 
szvjgvnku. Czolicza mian# oddalić bez przy­
czyny ze służby, a rozbójniczy napastnik, 
dokonawszy swego haniebnego czynu, wcale 
nie okazał' skruchy, owszem żałował, że mu 
się nie powiodło. Lekarze sądzą jednak, że 
Ozolicz jest niespełna rozumu i zbrodnię 
spełnił w chwili obłędu.

Jubileusz Jobaja. Z Budapesztu do­
noszą: Komitet, przygotowujący jubileusz
.Toknja, uchwalił przez osobną deputaoyę 
prosić areyksięcia Józefa, aby przyjął pro­
tektorat nad uroczystościami jubileuszowemi.

Z a ta rg  m ięd zy  F ra n o y ą  a N iem ­
cam i o v c te ry iw r /a .  Niedawno temu 
został niemiecki weterynarz wojskowy, Kurtz 
aresztowany przez władze francuskie w Rouen 
jako szpieg, i pomimo, że się posądzenie 
mylnem okazało, wydalony z Francyi. Zaraz 
po aresztowaniu wystosował Kurtz na ręce 
władz francuskich pismo do ambasadora 
niemieckiego w Paryżu, do którego pismo 
to doszło po uwolnieniu i wydaleniu Kurtza. 
Rząd niemiecki nie reklamował z powodu 
wydalenia Kurtza, ale ostro wystąpił prze­
ciw zatrzymaniu jego pisma, ozem mu od­
jęto możność wezwania pomocy ambasady 
dla uniewinnienia swego poddanego. Fran­
cuski minister spraw zagranicznych zawia­
domił teraz ambasadora, że śledztwo wyka­
zało wielce ubolewania godny nietakt władz 
dotyczących Gdy zarzut szpiegostwa okazał 
się mylnym, nie było podstawy do wydale­
nia, wielce też liiewiaściwem było zatrzy­
manie pisma Kurtza. Minister zaręczył, że 
się takie wypadki nadal nie powtórzą i za­
wiadomił, że Kurtz może powrócić do 
Fraucyi.

400 roesnlęę urodrin K « b 4 a  ob
nlt«dxoaO nftjOłyćcie w nbiejfły taWwztok i
Urbino , przyczem prof. Seipioni wygłosił 
mowę w obecności władz duchowieństwa 
licznych tłumów.

W spaniały zapis. Zmarły w Paryżu 
Finlandezyk Antell zapisał Finlaudyi swe 
olbyzymie zbiory naukowe i artystyczne 
milion marek na założenie muzeum narodo­
wego finlandzkiego , pokaźną sumę na wsze­
chnicę takąż i miasto rodzinnemu Wazie , 
tudzież po 100.000 północnemu muzeum 
i Akademii uiniejetości w Sztokholmie.

/j&trucifl l iśćm i akacy l. W eterynarz 
Zappel podaje w Landw. B latU r fu r  01-
denhurg szczegóły zatrucia trzech koni, które
obgryzały korę i liście z akaeyj. Jeden 
z tych koni padł tej samej nocy. _ Główną 
oznaka choroby było porażenie nog, re 
spowodowało zupełne okulaw.en.e koma. Sek­
cja wykazała wodniste zawartości kiszek,
zaczerwienienie błony śluzowej , S1lue ude­
rzenie na płuca. Porażenie części tylnych 
d ru g ie g o  konia było dośó silne, ustąpiło je­
dnak pomału w przeciągu dni 9, pozostało 
tylko osłabienie trwające przez kilka tygo­
dni. Trzeci koń, który lekko tylko był słaby, 
wyzdrowiał w ciągu trzech dni. Trujące 
właściwości akaeyi nie były dotąd zupełnie 
znane. Dochodzenia zarządzone ' wykazały, 
że akacja, która spowodowała te choroby, 
należała do gatunku „Robinia pseudoaeacia". 
Power pisze w Pharm. Ztq., że kora aka­
cji zawiera dwie substaneye białkowe, skła­
dające się z nieszkodliwego globulinu i na­
der trującej albuminy ( l -G6°/0). Substancja 
ta może łatwo sprowadzić zatrucie.

Ksiądz o dziennikarzach. Nad gro­
bem niedawno zmarłego w Głogowie redak­
tora Miehaelisa, przemawiał ksiądz, odpra­
wiający ceremonie w sen sposób: „Twardy 
i ciężki to zawód, któremu poświęcał się 
ten człowiek z zaparciem się do ostatniej 
godziny Gdy nam codziennie przyniosą do 
domu za kilka centów gazetę, w której tyle 
wiadomości zbliska i zdała, 7. jakim zapa­
łem chwytamy ją  wtedy do ręki, z jaką 
przyjemnością poświęcamy cliwil kilko le­
kturze, lecz jak rzadko zastanawiamy się, 
ile to trudu trzeba było na zestawienie te­
go, ile praca ta vrymagała natężenia funkeyi 
nerwowych, by z pospiechem p o d a ć  tyle 
strawy duchowej ogółowi. Ih trzeba do te­
go roztropności, ile wytrwałości 
ści, aby to tu,
ldejś nowości, ^ h u m o r u

ustaw w poszanowaniu, nie mogą uniknąć 
nieprzyjemności, by nie przekroczyć miary 

ponosić muszą kary materyalne lub na­
wet pokutować więzieniem*4.

O F I A R Y .
Urzędnicy B anka Hipotecznego we 

Lwowie jak to wykazano w Nrze 33 z 10. 
lutego br. złożyli u nas na sprotendzenie 
zwłok Lenartowicza d<» L w ow a zł. 37-70, 
zastrzegając wyraźnie „na wypadek nie 
przyjścia do skutku sprowadzenia zwłok 
do Lwowa lub też dokonania tego przez 
Wydział' krajowy, iż mogą powyższą kwotę 
przeznaczyć na inny cel, później wskazany14. 
Dziś udane się do nas z prośbą, by składkę 
rozdzielić po połowie na Funducyę Ko- 
ściuszki i urządzenie boiska letniego
ic ,Sokolea lwowskim. W myśl tego p o ­
syłamy równocześnie za kwitem każdemu 

tych Towarzystw po zł. 18 85, a reszta 
złożonego u nas funduszu na sprowadzenie 
zwłok Lenartowicza wynosi teraz zł. 8!)‘4~>.

Ze stowarzyszeń.
„Rodzina** W ydział cen tralny  tego tow arzy­

stwo ogłasza, że zwyczajne roczne zgromadzenie 
R ady nadzorczej odbęd/ie  się 11. maja br. o gedz. 
9. rane w sali ratuszowej we Lwowie. Porządek 
dzienny, spraw ozdanie z czynności i zam knięcia 
rachunkowe zostaną delegatom  rozesłane.

Zgromadzenie tygednlewe towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie, odbędzie sio we środę 
dnia 12. hm. o godzinie 6. wieczorem w lokalu
tow arzystw a.

Zmarli.
n, K ;?**2102 P » 8 z k lew ic zo w a  Lndwika z Ko-
moiowiezAw| obywatelka U kra iny , w K rakow ieW r>7 1. Z .  J  ’

Suchodolska hr. C elestyn ., z K unickich, 
przezywszy la, 8.,, w dobraeh swyeh Dorohusk 
(pow. chełm ski).

M a rk o w sk i J a n  inż kol. państw., We Lwo­
wie w 47 r. ż.

S e re d n ic k i  S te fa n , ohyw. m. P rzem yśla, w 
5G r. ż.

Fritscher Marya uczennica koHserwatory.-m 
muz., w Krakowie w 21 r. ż.

Z a k rz e w sk i W ła d y s ła w , urzędnik podatko­
wy. w Krakowie w r-5 r. /.

P e sz k o w sk i A dam  lekarz skarbowy, w Lo­
ża sk u , przeżywszy la t  79.

Krligcr P aw eł dr. prof. gim. wrocławskiego, 
w Mentonie w 38 r. ż. jako ofiara jarstw a.

O tto  M. P .  znany  rzeźbiarz w B erlin ie w 
48 r. ż. Pozostaw ił niewykończonym pom nik Lu- 
tia  dla B erlina.

Berard Fryderyk dr., akademii w schodniej, 
w w iednin  w 35 r. ż.

Anna Bilińska.
Anna Bilińska, artystka wielkiego talen­

tu i jeszcze większej energii, potrafiła wy­
trwałą pracą wyrobić sobie na twardym 
gruncie paryskim od obcych i swoich sza­
nowane imię. A co za tem idzie zdobyła 
zarazem świetną egzystencje materyalną. 
Jej portrety zyskiwały w salonie na polach 
Marsowych kilkakrotnie najwyższe odzna­
czenia, a jej ostatni własny portret jest je­
dnem z najlepszych arcydzieł sztuki euro­
pejskiej.

W U w ł i '  a W aari ■ fk a w n U i
tfaflii kolonię phrjśką nader boleśnie. Kraj^ 
znał i « n ił  w niej tylko artystkę, a Polacy 
w Paryżu, świadkowie jej pracy i jej try­
umfów, znali i cenili w niej nadto gorącą 
pairyotkę i kobietę o rzadkim idealizmie 

niezachwianej wierności dla raz ukocha­
nych ideałów.

A tragicznem rzeczywiście było to ży­
cie. Mimo szumu sławy i dźwięku złota, 
nieszczęsna jakaś gwiazda zawisła była nad 
tem ulubionem dzieckiem muz.

W wieku dziewczęcem jeszcze spotkała 
ona była pokrewną sobie duszę — pokre­
wną po pendzlu i po iście dzieeieeej czy­
stości serca. Wszyscy wiedzą, że mam tu 
na myśli nieodżałowanej pamięci śp. Woj­
ciecha Grabowskiego, brata znanego portre­
cisty lwowskiego. Nieuleczalna choroba 
piersiowa stanęła w poprzek ich zamiarom. 
Południowe niebo Włoch nie potrafiło ule­
czyć, ale przedłużyć życie Wojciecha i to 
przedłużyć na lata całe, długie, okropne 
lata. Co wycierpiała wtedy śp. Auna, wie 
tylko Bóg i przyjaciele śp. Grahewskiego. 
Nareszcie tęsknota zdecydowała go do po­
wrotu na północ do naszego zimnego, ach! 
jakże strasznie zimnego kraju! Klimat dobił 
chorego, a rodacy nie zrozumieli ognia, 
który trawił pierś inalarza-poety, ani nie 
pojmowali tych kartonów, z których 
brzmiała tęskna śpiewka naszego ludu, czę­
ste jego ostatnie przedśmiertne jęki. Woj­
ciech Grabowski, sam dziecko ludu, nie ry­
sował nie innego, jak dzieci wiejskie, n ie ­
dolę wiejskich matek i niezrozumiałe dla 
naszego miejskiego społeczeństwa poetyczne 
porywy wioskowej młodzieży. Był to drugi 
Lenartowicz między polskimi malarzami. 
Mniej szczęśliwy od lirnika z Florencji, bo 
nie doczekał się dotąd należytej oceny, ani 
zbiorowego wydania rozwianych po szero­
kim świeeie prześlicznych swyeh szkiców. 
Niektóre z nich zostały w latach 70 *P°‘ 
polaryzowane przez fotografów kr~ owakich 

rozeszłj’ się w tysiącach^ eg?.' iTiplaizy

i skrzętno- 
tc tam dowiedzieć się o ja- 
jak trzeba być ostrożnym

1 H°Zt d o u ^ b y  'w przystępnej formie podać 
< ffńłowi tyle rzeczy i zastosować się do 
smaku czytelników, ile trzeba skał i raf 
uuianać! Strażnicy prawa dybią mocno, 
czy nie ma gdzie notatk*, przekraczającej 
miary dozwolonej, albo idą śladem, którą 
diogc dostała się ta lub owa notatka w 
szpalty dziennika, lub wreszcie, gdy ten lub 
ów z og łu poczuje się obrażonym jakaś 
notatką, iluż to wtedy ostrzy sobie zęby na 
tego redaktora, aby go tylko poniżyć w 
opinii, chociaż mu tyle chwil miłych maja. 
do zawdzięczenia. Prasa — j ak mówią - -  
jest szóstem mocarstwem, ale jej przedsta­
wiciele, jakkolwiek nadają ton publicznej 
opinii, to jednak mają ogromnie wiele do 
walczenia z uprzedzeniami i często nawet 
mimo najlepszej chęci utrzy mywania prawa

w kraju i zagranicą. zna-Do najbardziej 
nych należy chłopak wkuski na szarym tle 

yający rąćzęta do niebios ,.za 
g w ia z d k ą " ,  jakoteż wiejska „matka-ełzie- 
wczyna" pochylona nad kołyska dziecka 
które jej tylko wstyd i ciężar przyniosło! 
a które ona mimo to tak kocha. Był to 
człowiek niezwykle gorącej duszy i rzadkiej 
pię noset mężczyzna. Rysy męskie nieco 
os re • agodziło długie cierpienie. Nie dzi­
wnego, że pozostawił on w sercu dziewczę­
cia niezatarte wrażenie, a żałoba po nim 
objawiała się i na zewnątrz, entuzjastycznym 
kultem sztuki, której Wojciech swe życie 
ślubował i czarnym strojem, z którym pr*ez 
lat kilkanaście artystka się uie rozstawała. 
Jest to ten strój, w którym widzimy ją na 
jej przepysznym własnym portrecie. Dopiero 
w wieku, gdy kobiety już zwykle za mąż 
nie wychodzą i gdy czas, ten lekarz po­
wolny ale najpewniejszy zabliźnił nieco da­
wne rany, zdecydowała się śp. Anna na 
oddanie ręki innemu mężczyzuie.

Niespodzianką była wiadomość o tern 
małżeństwie dla całego Paryża. Cieszono 
się z niej powszechnie sądząc, że przynaj' 
mniej jesień tego złamanego życia opro­
mieni ciepłe słońce miłości, a miłości tak 
bardzo potrzebowała ta delikatna natu*'*-
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Niestety — szczęście niedługo trwało, bo 
zaledwie kilka miesięcy. Po ślubie opuściła 
wraz z mężem Paryż i marzyła o utworze­
niu w Warszawie szkoły malarstwa dla ko­
biet, które jak wiadomo przez dziwną, nie- 
konsekwoncyę władz wychowawczych mają 
w Rosyi wolny wstęp na wydział medy­
czny, ale do szkoły sztuk pięknych w War­
szawie stoją dla nich wrota zamknięte. 
Wszystkie też tamtejsze artystki, o ile nie 
kształcą się za granicą są zmuszone brac 
i drogo płacić prywatne lekcye rysunków 
i malarstwa. Temu brakowi chciała śp. 
Anna zapobiedz. Nieba zawyrokowały ina" 
czej. Cały kilkumiesięczny pobyt w War­
szawie był tylko jednem długiem cierpie­
niem. Żadnego planu zrealizować nie było 
można.

W ostatnich czasach poświęciła sie ai- 
tystka pejzażom i odnosiła i na tern dla 
siebie nowem polu najpiękniejsze sukcesa. 
Była ona realistką, ale ‘'realistką w naP 
lepszem znaczeniu tego słowa. Brzydziła 
się dekadentami, a w obrazach jej przebi­
jało mimo całego realizmu wyższe, pra­
wdziwe poczucie estetyczne i ’ wdzięk — 
rzekłbym -  iście kobiecy.

śp. Anna piękną wcale nic była. a Plł,,p" 
cez wywierała na wszystkich, ' którzy się 
o mej zbliżyli, jakiś nieprzeparty urok. 

tazdt odchodził jej przyjacielem, bo nio- 
pizyjaeiół, o których w świecie artysty­
cznym zresztą nietrudno nie posiadała
wcale.

Gdy przed paru laty znana w kraju
naszym firma księgarska Brać Jeleniów
urządziła w Przemyślu wystawę obrazów 
przeznaczając cały z niej dochód na pomnik 
dla śp. Wojciecha Grabowskiego, pospie­
szyła Bilińska z udziałem w tej wystawie, 
wysełając do Przemyśla wszystko, co miała 
i ogołacając swoje atelier paryskie ze wszy­
stkiego co wówczas na sztalugach było. 
Był to ostatni jej hołd oddany pamięci
kolegi, przyjaciela i nauozyeiela.

Dziś i ona za nim pospieszyła. 
nie było im sądsonem zażywać na 
szczęścia jedno be* drugiego!

Sztuki piękne.
Teatr.

Koturn, to trzo.ik  bardzo^.._  m |

najlepszem dla artystów to, że wyprzedali 
teatr prawie zupełnie.

Repertoar tea tra ln y . WT teatrze hr. 
Skarbka: Dziś po raz piąty „Barbara Ra­
dziwiłłówna- opera w 4 aktach a w 6 od­
słonach z muzyką Henryka Jareckiego, lib­
retto według słów Magnuszewskiego opra­
cował **,. Ceny operowe zwykłe. Jutro po 
raz drugi „Pan Poseł“ knmedya w 3 akt. 
Adolfa Abrahamowicza i X. X.

* Polka n s  obczyźnie. Z pism wie­
deńskich dowiadujemy się o wielkiem powo­
dzeniu, jakie zdołała sobie zjednać panna 
Zapałkiewiczówna. uezeniea p. Horbow- 
skiego, a następnie słynnej Luzzi, wystę­
pująca obecnie w Ołomuńcu, jako stała ar­
tystka miejscowej opery. Ostatni jej występ 
w „Carmen11 Bizeta był jednym szeregiem 
owacyj dla utalentowanej śpiewaczki, zna­
nej u nas z kilku popisów estradowych.

Literatura.
* Nakładem K om itetu dziełek lu ­

dów yeb we Lwowie wyszły świeżo dwie 
książę,czki, pierwsza p. t. „Św. Stanisław 
Szczepanowski11 przez Marcelego Nowakow­
skiego. Jestto barwnie, jasno, a ze znajo­
mością rzeczy i głęboka wiarą skreślony żj- 
wot tego męczennika polskiego — polecona 
przez Konsystorz metrop. obrz. łać. Cena 
10 et.

Druga napisana przez zaszczytnie zna­
nego w literaturze naszej pisarza Juliusza 
Starkla nosi tytuł: „Z wędrówek po Ziemi 
świętej“. Odznacza się ona wielkim talen 
tem opracowaniem przedmiotu, czjstoscia 
iezyka i wskutek tych zalet zajmie to dzieł­
ko pierwszorzędne miejsce
n r łnirn A Tl ni Ir o
dowej

gów nielegalną i wnosi odesłanie usta-

w literaturze lu- 
Cena tego dziełka, które obejmuje 

5 arkuszy druku 16 ct.

jr0 wczorajO

niewygodny
ozkaz W! 
Żelazowscy

PPi Messaliny 
w nim

trudno w nim chodzić, 
brandta wdziali 
do trzeciego aktu „Ary i 
z wielką wprawą poruszali się 
deskach naszego teatru.

publiczność — która niestetj 
dosyć grecką ani nawet rzymską, ....
lej pełni módz się rozkoszować tak sztu­
cznym sposobem chodzenia po scenie — 
nie chciała jednak pokazać tego i oddaw­
szy koturnowi, co jego było, z tem większą 
—-ułomnością słuchała „Dzieci Muzy

nie była 
abv w ca-

nra jy jH u i^— «.
solych adeptów sztuki malowania, rzeźbienia 
i pisania, których na jeden akt zebrał autor 
komedyjki tego tytułu p. Dominik. Swoim 

humorem, młodzieńczym ogniem 
bogiii-matek, swoją wiar, 

próżnością graniczy

 ̂ Wyszło też nakładem powyższego kom i­
tetu bardzo pochlebnie przez całą prasę oce­
niane dziełko pt. „Zbałam uceni- w ruskim 
przekładzie i  opracowaniu — napisane przez 
Juliana Nowakowskiego, redaktora wyda 
wniołw Komitetu. Poczciwa tendeneya dziełka 
tego, barwnie skreślone obrazki z życia 
włościan, a nadto sprawa emigracyi wło­
ścian do Rosyi, która stanowi tło całej 
akcyi powieściowej sprawią niezawodnie ż e 
wydziały powiatowe i starostwa wschodniej 
części kraju dziełko to rozpowszechniać bę­
dą' Cena 24. ct.

Ostatnie wiadomości.

szczerym
miłości dlu *wvo.

| w siebie, która aż
wreszcie zręcznie skombinowaną z tem wszy 
stkiern nędzą swoją materyalną nie dają pu­
bliczności czasu do zmierzenia głębokości 
icli filozoficznych twierdzeń i poglądów na 
sztukę, która to głębokość nie zdaje się je­
dnak być zbyt wielką. Panom Chmielińskie­
mu, Trapszy, Hierowskiemu, Kliszewskiemu 
którzy sami są dziećmi muzy Melpomeny 
musiało to zrazu być trochę nieprzyjemnein 
takie plotki głosić o boskich kuzynkach 
swojej opiekunki, ale ujrzawszy się przed 
publicznością pamiętali tylko o tem, że mają 
ja  rozśmieszyć i zabawić. W zupełr 
sic to udało, tak dalece, że nawef 
nnjaee w komedyjce kobiety, panie Cichocka 
i Czap l ińska ,  zaraziwszy się wesołością wi- 
;iz6V  nie mogły się powstrzymać od

ń*chu. • .Dzieci Mnzyu ustą-SlILl-
Żegnane z żalem .-  Sabale“.
. mieisca Sienkiewicz ™B_er mistrz

grał P- Fiszer,
nieporównany, na stn,‘  
U 1 6 P  w s z y s t k i c h  zehra-

piły miejsca 
W  monologu tym 
\v takich rzeczach
nacli rzewnego nczueia u ivsi)».....
Ujdi w teatrze, a że jest urodzonym komi­
kiem nie pozwolił smutkowi tryumfować 
nad wesołośc ii, jeno utrzymywał je w do­
skonałej równowadze. Dlatego też k i lk a  razy 
musiał w y c h o d z ić  przed kurtynę dziękować
Widzom za uznanie.Tyle było panowania■ dramatu, p0 któ­
rym tron zajęła rodzina śpiewaków. Wydała 
ona jednego dzielnego rządcę p. Boguckiego 
i dwie znakomite monarchinie panny Bel- 
lineioni'ówne i BiondeIli'ównę, niestety je­
dnak, jak w każdem państwie tak i we
wczorajszej oligarchii artystycznej 

'— ~,nnie ca

opozycja
ajszej oiignicm. - „

Zepsuła piękną harmonię całości.
~ ' złośliwy dyablik kazał nam za- 

* Przecież Francuzamir/,.l

Na ostatniej sesyi uchwalił sejm we­
zwanie do dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinaeyjnego, ażeby przy wydzierżawia­
niu uprawnień szynkarskich, starała, się 
w oznaczeniu warunków dzierżaw, jak 
niemniej także w wyborze osobistości 
dzierżawców, dążyć do stopniowej zmia- 
ny typu szynków i karczem w naszym 
kraju, w gospody schludne i przyzwoite, 
d!a moralnego i materyalnego stanu lu­
dności nieszkodliwe.

Na powyższą rezolucję sejmową o- 
trzymał Wydział krajowy odpowiedź, i? 
ze względu na ustawę z d. 22. kwietnia, 
która w §. 3. zakreśla ściśle zakres dzia­
łania władzy, dyrekcja funduszu propi- 
nacvjuego zaledwie w małej ezęśei może 
zadosyć uczynić intencjom , zawartym 
w rezolucyi sejmowej. Na mocy tego 
paragrafu bowiem, leży w zakresie dy­
rekcji tylko prawo wolnego wyboru oso­
bistości na dzierżawę prawa propiuacyi, 
tudzież możność kontraktowego unormo­
wania stosunku dzierżawnego pod wzglę­
dem wykonywaniu tego prawa; że zatem 
przy wyborze osób dzierżawców, stara 
się oddawać w dzierżawę propinacje po 
przednim właścicielom tego prawa ba­
czy na interesa właścicieli browarów 
gorzelń, większych dystylarń i tym przy 
równych warunkach innych oferentów 
daje pierwszeństwo.

Co się tyczy samego wykonywania 
prana propiuacyi, to zastrzeżone jest 
w §. 5 prano władz politycznych, cen­
zurowania osobistości, przyjmowanych 
przez dzierżawców na szynkarzy i prze­
strzegania przepisów, mających na celu 
położenie tamy opilstwu i lichwie; wre­
szcie co do wyglądu lokalności. do wy­
szynku służących, --  a zatem, że wszyst­
kie te okoliczności usuwają się /. pod 
wpływu dyrekcyi funduszu propiuacyj- 
negc. Dyrekcya funduszu propinacyjnego 
zapewniła w końcu Wydział krajowy, iż 
gotową jest działać, jak doląd, w duchu 
rezolm-yi sejmowej, lecz co się tyczy 
ustępu tejże rezolucyi, w którym jest 
mowa o stopniowej zmianie ogólnego 

nków i karczem w naszym kra-

wy do specyalnej komisyi.
Zabrał głos Rieger, któremu od pier­

wszej chwili młodoczesi przerywali. Na 
ławach młodoczeskich powstał zgiełk i 
wrzawa.

Waszaty woła ironicznie : „Serce cze­
skie !“

Rieger z oburzeniem: Tak jest, u 
mnie bije serce czeskie! (burzliwe okla 
ski z ław staroczaskich i wielkich posia­
daczy).

W aszaty: Zapytaj pan naród czeski 
a ten panu powie, jak czeskiem jest pań­
skie serce.

Powstała ponowna wrzawa. Z trudno­
ścią marszałek choć nieco uspokoił wzbu­
rzone umysły, tak że R ieger mógł roz­
począć wywody. Mówca twierdzi, że każ­
de przedłożenie rządowe należy odesłać 
do komisyi. (Ironiczne wołania: To nie­
prawda !)

Rieger zwrócony do młodechów: Do­
tychczas szaleliście przeciwko punkta- 
cyom, wobec czego moje stronnictwo nie 
zgodziło się na reaktywowanie komisyi 
ugodowej, a dziś nagle właśnie wy do­
magacie się reaktywowania komisyi ugo­
dowej !

Odzywają się wołania: Nie, my
chcemy komisyi ugodowej, ale zupełnie 
innej.

R ieger: To na jedno wyjdzie. Pra­
gniecie innej samoistnej komisyi, jeżeli 
jednakże \iiie zaprzestaniecie podkopywać 
powagi sejmu...

Tu przerywają mówcy posłowie W a­
szaty i Gregr.

Rieger zapewnia, że podczas wie­
deńskich konferencyj ugodowych nie m - 
ślał wcale o odgraniczeniu. Mówca o- 
świadczył się stanowczo przeciw ugodzie.

Przemawiał jeszcze W aszaty , po- 
zem wniosek Boucipioya przyjęto. Mło­

doczesi opuścili demonstracyjnie salę po 
siedzeń.

Z ogłoszonego w dzienniku urzędowym 
wykazu dowiadujemy się, że w Królestwie 
Polskiein zaprowadzono w tym roku szkol­
nym rządowe internaty: przy gimnazyum
żeńskiem w Siedlcach i przy gimnazyach 
męskich w Piotrkowie i Lublinie.

dniach ostatnich odbywały się w ca­
racie wybory do reprezentacji miejskich, a 
to na podstawie nowego statutu, uszczupla­
jącego znacznie samorząd miejski. Udział 
wyborców był niezwykle mały, a wielu 
z wybranych odmówiło przyjęcia mandatu, 
co poczytują powszechnie za protest przeciw 
ograniczeniu autonomii miejskiej.

Jakiś ----- .pomnieć o tem, żeśmy przeć fCZi * - 
półnoey i zmusił nas patrzeć na pannę Bel- 
linoioni'ówao, jak podczas znakomitego wy­
konania aryi z „Don Carlosau i „La Far- 

”■ rekach zamiast choćby 
' jak

w

W  Gdańsku odbył się zjazd członków 
wszystkich stronnictw, przedstawicieli tak 
miast, jak i wsi, na którym jednogłośnie 
uchwalono rezolucyę, żądającą zawarcia tra­
ktatu handlowego z Rosją i protestującą 
przeciw nieprzyjaznym dla traktatu agita­
cjom,

Kóhi. Zftj. donosi, że odpowiedź Rosyi 
na warunki niemieckie w sprawie traktatu 
handlowego oczekiwana jest w1 Berlinie w
ciągu bieżącego tygodnia.

Na bankiecie, urządzonym w Troyes na 
cześć prezydenta Izby posłów, Kazimierza 
Perier, solenizant oświadczył w swem prze­
mówieniu, iż rzeczpospolita jest zabezpie­
czona od wszelkich niespodzianek i napaści. 
Dawnych zwolenników monarchii można 
przyjmować do stronnictwa republikańskiego 
jedynie pod pewnemi warunkami, ażeby 
szeregach jego byli żołnierzami, nie za 
przywódcami.

Ribot oświadczył, że nie przyjmie sta 
nowiska ambasadora francuskiego w Lon 
dynie, ponieważ chce się całkowicie poświę 
cić pracy parlamentarnej.

Do Polit. (lorr. donoszą z Rzymu, iż 
z wielu stron zwracają tam uwagę na to 
że papież niedawno temu przyjął pewną 
grupę pielgrzymów francuskich, która skła 
dała się w większej części z duchownych 
powstrzymał się w swojem przemówieniu 
podobnie jak przy kilku poprzednich okoli 
oznościaćh, od wszelkich uwag politycznych.

W Tirnowie bawił w tych dniach buł 
gai ski minister sprawiedliwości, celem prze­
prowadzenia śledztwa przeciw usuniętemu 
przez lud ze swej stolicy metropolicie* Kle­
mensowi. Minister stwierdził, że metropolita 
w kazaniu do zgromadzonych w świątyni 
dopuścił się ciężkiej obrazy ks. Ferdynanda, 
Stambułowa i sobrania. Wytoczony mu zo 
stanie proces o zdradę stanu.

ty pi1- «zy
z d a n i a , IZ

Talii “ trzymała w rękach 
tylko jednej róży clmsteezkę do nosa, i 
Jak Panna Biondelli'ćvnm zabawiała się wła-

i U , , 1

Pb ,.ozo-tuwic uecyzyi
izyeh, do który eh 
należą.

czynność tę należy 
władz ustawodaw- 

zakresu kwestye te

TELEGRAMY.

«nym swoim wachlarzem, - .
mógł wisieć u jej boku podczas świetnego 

■- - fbiiTtanów1' Belli- 
drugą

który sPokoJ1'^
u ,ej boku podczas _
, , Purytanowśpiewu w polonezie z w*1 •' 4

niego. I  jednę i drugą, zwłaszcza z - ^
monarehinię, przyjmowano naaZ''.'(Ł‘J - 
rąco głośnymi i przeciągłymi oklaskali , 
aje choćbyśmy nawet pannę Biondelli oWlię 
dziesięć razy prosili 0 powtórzenie swego 
śpiewu tak, jak to wczoraj zachwyceni słu­
chacze uczynili tylko po dwakroć, to jednak 
nie naprawi to błędu... francuszczyzny, po- 

i jone(ro w chwili, kiedy nasi właśni,
Saiwłaśniejsi śpiewacy pp. Bernhardt i My- 
naJ , ^  fatalnemu wypadkowi

Nu wezorupzem posiedzeniu seimn 
odbyło się pierwsze czytanie przedłożę 
rządowych dotyczących rozgraniczeniu 
okręgów sądowych w Czechach. Poseł 
hr. lłu<iiioy postawił wniosek, aby prze­
dłożeniu te zostały prztkazane komisyi 
dla spraw gmin i powiatów. Nad wnio­
skiem tjm  wywiązała się burzliwa dys- 

Młodoczesi przemawiali uderzając 
■■lina- i rząd, prze­

laniem, są

szuga ,lle£kog‘a|i silnej chrypki. A szkoda,
obaj naraz
że P. Myszugi wczo^ 
on pilnie śledzić 
delli’ówny, bo

me było. P o w in ie n  
każdego tonu panny Bion-

rośnie
współzawodniczka, z kh ]ekką.

mu w mej groźna 
■ra walka o względy 

*“> ” nudzie lekka. Mimo, 
słuchaczów nie bardzo ^  ^ rzenja p. My- 
że zawiedziona w nal; Z’c0kol«riek z natury 
Szugi pnblicznośó była j eg0 zastępcy, 
rzeczy niechętną wszelki® barki wj0.

p. Bogucki, na k głośny 0.Jed n akżono to której
blask Zaa ° 'e> uzjskał sobie w
hran0c“ fJdwie pieśni „Do matki“ i „Do- 
8kończv.iu niewaź tedy wszystko się dobrze 

’ Wszystko wiec dobrem było, a

kusya. nu nuna Niemców, staroczcchów i rza.,
siw  p rzed ło że n iem , które ich zdani
tylko nowym rodzajem punktacyj. Mło- -  sie. aby przedłożenia-u,,,,i |(.0 _

na 
ci W 
tylk 
doczesi iudgali do'osobie

złożonej z f jadezftó PrzeclW

ko 
któraby 

korz ą d o w e  / .o s ta ł)  od ^  czJonków  

m is y i ,
się bez ogródź -
punktacjom. , rał „fos P ^ e.wf  0.Po hr. B .u luoy  zabr ^ hin ka, o- 
liberałów niemiecl^yb , myalifikujc ■ ? 
świadczając, że sprawa U zga.
właściwie przed komisją Driu(iuoya. 
dza się jednak z wnioskie przedło-

Młodoczech Herold na onej u- 
żenią te nowa punktację 0 i yząd, 
gody. Mówca silnie zaatak ^ 0(j 
wielkich posiadaczy i staroę2 ; ■ „ja w 
których żądał otwartego w)'Jasn . w0 
sprawie ugody. W sali odzywają ^  
lan ia : „oszustwo! podstęp !u L„kre-
zywa komisję dla odgraniczenia omy

W / e d ' 6  d . 1 1 . k w i e t n i a .  M in isfce - 
ryum  spraw  w ew nętrznych odniosło 
się do w szystkich przedsiębiorstw  pań­
stw owych, tudzież do znaczniejszych 
przedsiębiorstw  pryw atnych, aby po­
w strzym yw ały swoich robotników  od 
u rządzania uroczystości 1. maja.

W iedeń d. 11. kw ietnia. Szósty 
pułk huzarów  przyjdzie  z P reszburga 
do Galicyi i zajm ie załogi w Rzeszo­
wie Trzesówce, Kolbuszowej i Sędzi­
szowie, a czw arty  pu łk  ułanów, stoją­
cy obecnie załogą w Jarosław iu p rzy j­
dzie do Żółkwi.

W iedeń d. 11. kw ietnia. A rcyksiąże 
Karol Ludw ik  był obecnym  na odczy­
cie Szczepańskiego a następn ie  w ro z­
mowie z prelegentem  w yraził swoją 
radość, iż w roku p rzyszłym  będzie 
mógł p rzybyć n a  gal. w ystaw ę k ra­
jo w ą .

Budapeszt d. 11. kw ietnia. Na po­
siedzeniu klubu liberalnego fm iniste- 
ryałnego) uchwalono odrzucić w szyst- 
kje rezolucye, wuie9ioue przez opozy- 

w szczegółowej rozpraw ie nad bu- 
jżetem  obrony krajow ej. Na wniosek 
jjj. Teo<łora Andrassego uznano tę

uchwałę za obow iązującą w szystkich 
członków klubu.

P esz t d. 11. kw ietnia. Na w czoraj- 
szem posiedzeniu sejm u w toku deba­
ty  budżetow ej przem aw iał m in ister 
obrony krajow ej F ejervary  i zbijał 
podnoszone przez opozycyę zarzu ty , 
jakoby duch, k tó rym  ożyw iona je s t  
arm ia wspólna, był antinarodow ym . 
W dalszym  toku  w ykazyw ał m inister, 
że konieczną je s t  rzeczą, aby oficero­
wie obrony kra jow ej znali dobrze j ę ­
zyk niem iecki, gdyż w razie  m obili- 
zacyi m usi być zarów no w arm ii 
wspólnej ja k  i w obronie krajow ej 
jeden  język  służbow y. To co je s t  do­
brem  w państw ach jed n o lity ch  pod 
względem narodowościowym  ja k  Niem­
cy lub Iran cy a , nie da się  zastosow ać 
do Węgier, k tó re  są konglom eratem  
ty lu  narodowości. Ż aden z narodów  
m onarchii austro -w ęgiersk ie j nie po ­
trzebuje w tym  stopn iu  oparcia o sil­
ną arm ię, co W ęgrzy, bo ew en tualna  
klęska arm ii austro-w ęgiersk ie j by ła­
by dla narodu węgierskiego taką samą 
klęską ja k  owa pod Mohaczem. W koń­
cu zapew nił m in ister, że nie ma ża­
dnej różnicy m iędzy duchem p an u ją ­
cym w arm ii. |

P etersburg d. 11. kw ietnia. Z wiel-1 
kiem zaciekaw ieniem  w yglądają tu ta j, 
jak iego  rodzaju  było p rzy jęcie  księcia 
bułgarskiego u cesarza we W iedniu. 
P rzew ażna część dzienników  w yraża 
to przekonanie, że karciany  dom ek 
Stam bułow a, mimo w szystkiego, rychło 
się rozleci.

B erlin  d. 11 kw ietn ia. Nationalet-g. 
donosi: R ozw iązanie ra jchstagu  je s t 
n ieuchronne i nastąp i z początkiem  
maja.

Paryż d. 11. kw ietn ia . Journal des 
Dibats donosi, że R osya p ragn ie wejść 
z F rancyą w tak ie  same sto su n k i 
handlow o-polityczne ja k  z Niemcami, j 

P aryż d. 11. kw ietnia. Jak  słychać, 
pom iędzy papieżem  a ro ja listam i fra n ­
cuskim i przyszło  do zbliżenia, a to za 
pośrednictw em  hrabiego de Mun i 
kard. a rcyb iskupa paryzkiego R ichar­
da. Hr. de Mun je s t  gorącym  zw olen­
nikiem  polityk i papieża co do we­
w nętrznych stosunków  Francyi. Jeżeli 
się przeto wiadomość ta  spraw dzi, 
znaczyłoby to, że się ro jaliści p rze ­
chylają do tej polityki.

P aryż d. 11 kw ietnia. Depesza 
jln eg o  gubernato ra  K ochinchiny dono­
si, że d. 4. wojsko francuskie zajęło 
bez oporu wyspę Chone na rzece Me- 
kong, o k tórą toczy się spór z Sya- 
mem. Na w ezwanie rezyden ta  ffan- 
cuzkiego, kom isarz syam ski i żołn ie­
rze syam scy cofnęli się. F rancuzi ob­
jęli w posiadanie S tung-T ring  i Chone.

R zym  dnia 11. kw ietn ia. Papież 
p rzy jm ie austryackich  pielgrzym ów  
dopiero w niedzielę.

Rzym  d. 11. kw ietnia. Między tu- 
tejszem  stow arzyszeniem  francuskiem  
a kom itetem  dla przyjęcia cesarza 
W ilhelma przyszło do fatalnego za j­
ścia. K om itet zaprosił stow arzyszenie 
to do udziału  w zamierzonej w ielkiej 
m anifestacyi na cześć cesarstw a n ie­
m ieckich. S tow arzyszenie jed n ak  od­
mówiło, oświadczając, że gdyby  cho­
dziło o uczczenie królestw a w łoskich, 
członkow ie jego chętnieby udział wzię 
li, w szelako żadnego nie m ają powo 
du do sk ładania hołdów cesarzowi n ie­
mieckiemu.

L ondyn  d. 11. kw ietnia. W ycho­
dząca w Lahore (w Indyach) Civil and  
Military Gazettc d o n o s i: Załoga rosyj 
ska w M urghabie wezwała Afgfanów 
w K ilapeniach do poddania się, zape­
wne więc ju ż  w krótce p rzy jdz ie  do 
starc ia  m iędzy Afganami a Itosya- 
nami.

B rnkseln d. 11. kw ietnia. Jeneralny  
kom itet belgijskiego stronn ictw a ro ­
botniczego w ezw ał na dzisiaj do po­
wszechnego s tre jku  i do w spólnego 

ochodu przed gm ach parlam entu  z 
okazyi głosow ania nad rew izyą kon- 
ty tucyi. (Chodzi im o prawo po­

wszechnego głosowania).
M edyolan d. 11. kw ietnia. Tutejszy 

dziennik Srra  podaje niespodziew any 
przyczynek do sprawek pauam iny. 
Tw ierdzi m ianowicie, że m argr. Ru- 
dini, będąc m in istrem  prezydentem , 
wpływał na Bank Sycylijski, aby eskon- 
tował weksle pew nych dziennikarzy .

Nowy J o rk  d. 11. kw ietnia. W ia­
domość o uderzeniu  pospólstw a w Pe- 
ruw ii na konzulat S tanów  Zjednoczo­
nych nie potw ierdza się. Pogłoska ta  
zapewne ztąd  poszła, że w La Paz 
(W republice Boliwii) pospólstw o ude­
rzyło d. 27. m arca na tam te jszą  lożę 
masońską, w której studenci ze S ta ­
nów Zjednoczonych obchodzili pogrzeb 
t ewnego kupca z Chili. Tłum strzela! 
do zebranych, budynek loży m asoń­
skiej podpalił, ale konzulatu  Stanów  
Zjednoczonych w La Paz nie naruszył.

Bnk&reszt dnia 11. kw ietn ia . Netn- 
zet ogłasza in terview  swego korespon­
denta wiedeńskiego ze S tam bułow em . 
Stambułów m iał ośw iadczyć, że sto ­

sunki B ułgaryi w ew nętrzne tak  są 
uregulow ane, iż wszelka rewolucya 
w ew nętrzna je s t  obecnie niem ożliwą 

B elg rad  d. 11. kwietnia. Skupczy- 
na na wczoraj szem posiedzeniu p rzy ­
ję ła  jednog łośn ie wniosek komisyi we­
ryfikacyjnej, uznający  za w ażny w y­
bór 74 posłów. Resztę zaś radykalnych 
i obu postępow ych posłów wezwano 
w m yśl tego wniosku, aby do 24 go­
dzin w rócili do skupczyny i zajęli swe 
miejsca, w przeciw nym  bowiem razie  
powołani zostaną na ich m iejsce ci 
kandydaci, k tórych  nazw iska um iesz­
czone były  na radykalnej liście w y­
borczej bezpośrednio po tych, k tó rzy  
zostali w ybrani, albo też rozpisane 
zostaną nowe wybory.

N astępnie złożyli obecni posłowie 
p rzysięgę i w taj nem głosowaniu do­
konano wyboru prezesa i dwóch w i­
ceprezesów  skupczyny. Prezesem  w y­
b rany  został radzca stanu  Ziwanowicz, 
o trzym aw szy  68 głosów  na 69 g łosu­
jących , pierw szym  w iceprezesem  w y­
brany  został P io tr Nikolicz, a drugim  
Nikoła Stanojew icz. Po ogłoszeniu re ­
zu lta tu  sk ru tyn ium , objął Ziwanowicz 
przew odnictw o i ogłosił, że skupczyna 
je s t ukonsty tuow aną.

L is ty  z a s ta w n e  B pr. Gal. Banku hypot. 
101-25, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101*50, 
Gal. Tow. kred. ziem. 91*—, 4 1/, pr. Banku kra­
jowego 100*50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędu. 102*—.

L o sy : austr Czerw, k rzyża2000 , węg. Czerw 
krzyża 13 00, Bazylika 8*90, Krakowskie 23*75 
Stanisławowskie 36*—.

W a lu ty : Kuble papier. 125*87, 20-markówki 
11*91, 20-frankówki 9*67, so rereings 12*15, tu­
reckie liry złoto 10 92 100 markówki 59*67, wło­
ski o 100 lirówki 46*55.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

L n ó w  U . kwietnia. Bank roln. notuj* za 100 
kilogr. loco bwów: Pszenica gotowa 7.30 do 7.70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroozny 5.20 
do 5.6". .Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 

1*— Groch 6.— do 9,—. Wyka 4.50 do ń.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7.— do 7.60, Kuku- 
rndza stara 5*50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniozyna 
czerwona 60*— do 75—, biała 65.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 U. pret. złr. loeo staeye 
kolei 11*—11*25.

Usposobienie lepsze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z 
innyeh produktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

Wteden 11. kwietnia.
Pszenica na jesień 7*12 do 7*78, na wiosnę 

9 do 7.69, na m aj-czerwiec 7.95 do 7*50. 
Zyto n a  jesień 6*68 do 6*69, na m aj-czerwiec 
6*50 do 6.59. Kukurudza na maj-czerwiec 4*84 
do 4*88. Owies na wioinę 5*83 do 5.91. Rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, nowy rzepak 12*70 
do 12.80. K alarepa na  sierpień i luty loeo Wie­
deń —.— do — , na sierpień i wrzesień —.10 
do

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 11. kwietDia. Rozporzą 

dzenie ministra wojny z 2. marca b. 
zawiera ułatwienie dla galicyjskich pro 
ducentów rolnych w sprawie dostaw dla 
armii.

— Handel bydłem . Wywóz zwierząt 
racicowych z powiatu sereckiego na Bu 
kowinie został dozwolony.

— T o w a r z y s t w o  d o s t a w  d l a  a r m i i
Doroczne walne zgromadzenie I. galic 
Tow. dostaw dla armii, odbyło się w nie­
dzielę o g. 4 popołudniu w Izbie ręko 

[dzielniczej pod przewodnictwem p. Niem- 
czynowskiego. W obradach wzięło udzia’ 
26 członków, reprezentujących 100 udzia 
łów. Prdwincyę reprezentowali Jan Złon- 
kiewicz (Lubaczów). Grzegorz Osadczuk 
(Złoczów), Jan Skulicz (Sttmbor\ Wacław 
Strzemecki (Stryj) i Boliriski (Dobczyce). 
Sprawozdanie dyrekcyi za rok ubiegły 
przedstawił p. Wysocki, zestawienie ra ­
chunków zaś p. Jakób Szapira. Sprawo­
zdanie przyjęto do wiadomości, udziela­
jąc dyrekcyi absolutoryum. Z czystego 
zysku, który wynosi 925 zł. 48 ct. prze­
znaczono do funduszu rezerwowego 10 
proeeDt, 4 i pół prc. na dywidendo, re­
sztę zaś na romuneracye. Nakoniec wy­
brano komisyę do przeprowadzenia wy­
boru rady nadzorczej, który się odbędzie 
w październiku i do określenia zmian 
statutu. Do pierwszej zostali wybrani 
pp. L. Skarbek, .1 Szapira i Flaezyński. 
do drugiej zaś pp. Szczepanowski, Le- 
wakowski, Michalski, Niemczynowski, 
Szapira, Mozer, Ciucliciński i członko­
wie dyrekcyi.

— W ydział gal. Tow. leśnego za­
prasza członkom i gości na poufne ze­
branie leśników, które się odbędzie 
w sobotę dnia 15 kwietnia b. r. w sali 
dyrekcyi domen i lasów o g. 6 wieczo­
rem z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) sprawa indemnizaeyi enklaw 
leśnych, 2) udział Tow. w wystawie 
krajowej 1894, 3) o wyróbce różnych 
rodzajów drzewa przez właścicieli lasów.

N iew ypłacalność. Wiedeński Cre- 
ditorenierein ogłasza niewypłacalność 
kantoru spedycyjnego J. Stellera w Pod 
wołoczyskach.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11. kwietnia.

Hotel Metropole. E . S la r ik  z T arn o p o ­
la, H . Fuhrraan z T arn o p o la , T. L ac h m a n n  
z Mikuliniec, K. C zapetz ze S ta n is ła w o w a , 
Z. A. Korpowiez z C h a rk o w a, P .  K a liń sk i 
ze Suchodola, E . R iin d ln a k  z K ołom yi.

Stan powietrza P rz e ć  całą u b ie g łą
dobo mieliśmy pogodę.

B a ro m e tr opada.
S tan  b a ro m e tru  zredukow any  do p o z io ­

m u m orza b y ł dziś o 12tej godzin ie  w  po­
łu d n ie  7 6 2  m m.

P rognoza  na  dobę d n ia  12 . k w ie tn ia  b r. 
(od pó łnocy  do pó łn o cy ). W ia tr będzie co 
do k ie ru n k u  po łu d n io w o  zachodni oo do a iły  
m ie rn y  (3).

Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  doby p o d n iesie  się  do 
—j-1 0 °C ., n iebo  będzie lekko  zach m u rzo n e , a  
w zględna w ilgo tność  p ow ie trza  będzie  około 
70%.

O padu  nie będzie. P o g o d a .
Jutro, dnia 12. kwietnia. Ś w . Juliu­

sza. — Św. Tpatya Jop.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja  nie odpowiada).

200 i

Wiadomości giełdowe.
L w ów  d n i. 11 kw ietni.. (Z Izhj h.ndlowej)

. i  m tuke- Kolej gal. K .ro la  Ludwika 
Akoj® 2 .g  _  J j  221 - .  Kolej Lwow.-Czern-

ano w » 262 0 )  do 265*09. Banku 
b lM W o * n e g o p o 2ĆO zł. w . ,  3 6 5 . -  do 
Bonku kredyt, galic. po 200 zł. w a. do2Io . .

L J . t r  z a ł ta w n e  za 100 z ł.:  Banku hipot. gal. 
5°/ losow. w 40 lot. 101 00 do 101 70, 5°/0 7. 10V„ 
prein. 110.00 do 110 70, 4 '/ ,%  los. w 60 lat. 1 0 0 --  
do 100.70. Boiiku krajowego 41/ , ’1 o l°8 w 51 lat 
10050  do 101 20. To warz. kredyt, gal. ziemsk. 4° 0 
98 — do 98 70, 40,„ los w 41 '/, lat. 97 -  do 97.70, 
i ‘/,° „ los w 5 2 l. i00 60 do 101*30, 4"/„ los. w 56 
latauh 97 00 do —*— .

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gul. Zakł. kred. włość 
ikw. — .— do — . Ogóluogo rolniczo-kredyt 

Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6° „ los 
15 lataeb 50.—. do —.— .
O bllgl za, 100 z ł . :  lndenmizacyjne galio. 5" „ 
k. 105.— do — . Galic. funduszu propina- 

cyjuego 4u/„ 96 90 do 97 60. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5*.0 K'2 — do —*—. Kom. banku 
krajowego 5"|„ w. a. I. eiu. — *— do —*—, 5°;0 
II. em. 102.— do —*—. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6*1,, w a. K i  50 do —.—, z roku 1883 
* «/,“!„ 100*50 do —*—, 4°J„ 95 60 do —• . Po­
życzki 4-prc. koronowej 95*60 do 9,i*30.

L osy : Losy miasta Krakowa 2 3 — do 2 5 _
osy m iasta Stanisławowa 35 .— do 3 9 . .

W a lu ty : Dukat cesarski 5.l>9 do 5.79. Napo 
leondor 9.65 do 9.75. Półim peryał rosyjski 9.75 

Rubel rosyjski srebrny 1.26 00 do 1.30 . 
Rubel rosyjski papierowy 1.24*60 do 1.26*60 100 
marek niem ieckich 59 35 do 60 00

W ied eń  d. 11. kwietnia (telegrafowane). 
K e n ty :  wspólna papierowa 98*85, srebrna 

austr. koronowa wG90, złota 117*20,

Dla osunięcia  zaw rotów  g łow y ,
zaćmień w oczach, uporczywych bólów 
głowy, do których zwykle tak są skłon­
no osoby krwisto, dosyć, jak  wypiją wie­
czorom szklankę z ió łek  Chanibard*. — 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwają te przypa- 

bez najkrótszego nawet oderwauia 
zwykłych zajęć lub dyety. Skład 

w aptekach pp. Mikolascha,
RmA-<>rU Cl.1 .-:—>-*

dłości 
się od 
we Lwowie
Wewiórskmgo. Ruckera
L a ch OWICZil.

S k le p iń s k ie g o  i 
747

98.90i ' --- - iwiwuuma i l_ł
koron. 95*45 złota 116*11. węg

t ra n s p o r to w y c h  : K» 
lei Karola Ludw. 219 25, Czerniowieekiej 264*50 
Półnoenej 296*00, Państwowej 310 00, Półnoeno- 
 '■ 'J * Wog. półn.-wsehod. 205*—, Połu-zachód 243*—

^  (Lombardy) 11712, are.  Albrechta (za 
200) 96*25, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
175 —. Kołomyjskich (za 200) —*—

Specjalista c M  skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik

były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prof. Langa we W iedniu 

m ieszka p lac  Bernardyński 1. 15* L piętro.
Ordynuje od 11 —12 i od 3 —5.

ta n ta l Midy jest uniwersalnym środ­
kiem na luk zwane choroby sekretne; 
wszystkie osoby dotknięte tą plagą je- 
dnozgodnie utrzymują, że w czterdziestu 
ośmiu godzinach, w początkach słabości 
takowe się leczą niezawodnie, kiedy przy 
użyciu kapsułek z kopaiwy całe tygodnie 
nie wystarczają. Trzeba więc wymagać 
napisu Midy na każdej kapsułce. 766 7

992AUCJe bank<Jw :992*— „i , austr. węgiarsk. na 60" zł.
U nionbankif ,15,7'50* Dunderbanku 260 00,
za 900 r *56 50, buków. Z akład  kredyt, ziem. 
530 r 14,b '~  ezesk- Banku eskont. za 200 zł. 
L lÓ , Ji ■ Banku hypot. za 200 zł. 370, galio.

dla handlu i przemysłu za 200 —*—, 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120*00 Żiwno- 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 35487. Kre­
dyty węg. 415.75.

P o ży czk i p n b iiczn e  : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinaeyjne 96.50, buków, propin. 103.— 
buk indernn. 105*50, 41/. pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 101*—, z r. 1891 96*—.

Zakład fotografiozny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.
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DRO SN I1 O f iL O h Z U M A
p o  c e n c i e  o d  w y r a z u .

Lw i e  g ł o w y  do zawieszania dywanów, 
niklow ane i ,eu iv re  poli“ po et. 45. 65 

i złr. 1*20 poleca P io tr (:iirzą9'»w ski, han­
del żelazry  we Lwowie , plae K apitulny 1 
(naprzeciw katedry). 510

PAKÓW  O FIC Y A L I& TÓ W  wszelkiej k-i- 
tegoryi oiaz wszelką służbę poleca B iu­

ro Antoniny W ereszczyfskiej, Lwów, W a­
łowa li .  527

WD O W IE C  w Średnim w iek u , z mało­
letnią ló rką, z d«chodein rocznym

4200 złr. poszukuje z braku  zna ou.osei 
panny w celu ożenienia s ię ,  wieku od iO 
do ćO la t ,  in teligentnej, z wykształceniem , 
z dobrej fam ilii, z posagiem, pod adresem  : 
„Abdalah", Lwów, restante. 528

Trycykl
z najsławniejszej fabryki: Humbert 
(t Comp. (kosztował złr. 380), uży­
wany przez jeden sezon w roku 
1892, jeszcze całkiem dobry, do 
sprzedania lub zamiany za w ierz­
chową klacz dobrze ujeżdżona. Za­
pytania adresować do A dm inistra­
cje Gazety Narodowej „dla P.“

Hotel Europejski
codziennie od 1 0 - 1 2  przed połud. 

i od 3 7 po południu
( p ó ł g o d z i n n i e )  4397

W itęp od o««by 50 e t., dzieci i wojskowi 
niżej rang i feldwebla 15 et.

U
(koleus lanatus)  4346

w łasnej p ro d u k c y i .  świeżą 
i pewną, sprzedaje Z a r z ą d  
U b r z e ż a  poczta Ł a p a n ó w  
po 4 złr. za kiT-ec wraz z wor­
kiem i wolną odstawą do kolei.

WYROBY SPEC Y A L N E

Z-' I

PARFUMERYA
AUX 7I0LETTES de PARMĘ

ED. P1NAUD
i Bydis.................. >ax Yiolettes de Parce
' iss«iuj« dii dhinttk Ani 7ijlettcs de Parmę 
, 7«u  taaittowi. .  lo x  Yioląttes de Parmę
' p»b i4» Anx Yiolettes de Parmo

Olejek................. A u  Violeties ue Parmę
Pnder ryjowy.. . .  Au Yiolettes de Parmę
losmotyki A u  Yialettes de Parmę
37, B on i1 de Strasbonrg, 37

KASY
stare i nowe sprzedaje
is  najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Sa lz thorgasse  4

4384

Coa. król. jJb  w ył. uprz.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siw ych w łosów ,

"£k«A. Maczuskiego, z i
w W iednia, KUrntnerstrasse 19.
E kstraktem  tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatan, 
brunatny i czarny  ; nadając włosom naj­
dalej pc 15 m in. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy m yciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  o rzęchów . z ł .  3- -
7, „ „ . •• Vr>0
1 sło ik  pomady orzechowej „ 2 —
’ 1 —a -  •• „ » *
1 flakon olejku orzechowego „ 3.—
V. „ „ 1—
W® Lwowie u Zygmunta R uckera apt., 

i w składzie m ateryałów  Al. Hubnera

I  i o r w s z e ,  n a j l e p s z e  1 n a j t a ń - z c  

ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a

m iodu i wosku.
m i ó d  b ó ż a a i

w Uaszank*. h po 5 k ilo , za kilo 50 ct., 
blaszanka .80 c '., tudzież MIÓD suszony  
w skrzyneezkach od 1 kl. po 70 ct Opa­
kowanie darmo. Hozryła za gotówkę lub za 
zaliczką G E O R G  D O L E N E C  handel 

m iodu, L ubiana (Luibaeh). 354 ;, 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (I1 utUrhunig uu.i
(jlatthonig) w faskach po 60 kilo 1 skrzyń- 

kach po 40 i ZO kilo najtaniej.

Wielki wybór
w s z e l k  c l i

Artykułów

4360poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

^  A?

. »  * . >  '  *

Przewyborne w '.maku i Łspaaiiu
przez SUKZ sprowadzane

L1E R B A TY
c h i d s k i b

00 z łr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

Wywi f c wkt  h e rb a cia n e
po złr. 1 50 i ' 7 i za f  in t  =  500 gramów

z z u p e łn i e  ś w ie ż e g o  t r a n s p o r t u

poleca handel 3709

ST. I 1 M I E I I C Z 1
we Lwpw’q, Rynek I. 42.

L. 11646. J . W. P iez .

Ogłoszenie konkursu.

G. k .  u p rzy w . im p re g n o w a n e

Ścierki hygieniczne
(Właściciele przywileju: Ignacy Rippel, Dr. Ed. Eidherr, chemicy.)
Śeiereczki te zaleecają gorąco wszyscy hyg ien iśc i, zbierają bowiem bardzo 
dokładnie wszelki kurz nie dając mu się unosić w powietrzu i zabijają 
m ieszczące się w nim b ak terje . N adają się one do gruntow n-go oczyszcza­
nia mieszkań prywatnych lub inny h lo k a li, tudzież do mycia zw ykłych  i 
zapnszezauych podłóg. Impregnowane n»9z« ścierki zapobiegają mnnżenin 
się ow adów , konserw ują m eble, nadają im świeżego połysku a w użyciu 

tańsze s ą ,  jak w szelkie inue przyrządy ku tem u celow i używane.

I g n a c y  R i p p e l
Wiedeń, VI., Stuiupergassc 25.

P W  Prospek ty  graPs i franco. W t j 4376

Przy Magistracie król. stół. miasta Krakowa jest 1̂ 0 
do obsadzenia posada II-go W iceprezydenta  m ia s ta  V  
z płacą roczną 2600 złr., kwaterowym -520 złr. i z ' ł j  
dwoma pięcioleciami po 260 złr. rocznie.

Kandydaci winni się wykazać świadectwami z ło - r|  
żonyeli na Uniwersytecie trzech egzaminów teoret.y-r /  
cznych wydziału prawniczego,  świadectwem złożonego 
egzaminu praktycznego z us tawodawstwa i postępowa*  ̂
nia poli tyczno-administracyjnego,  nareszcie ś w ia d e c - 0  
twami dotychczas wykonywanej  służby publicznej.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy 
na ręce prezydenta miasta najpóźniej do 24. kwietnia br.

Kraków, dnia 7. kwietnia 1893.

4100
S z ł a  c h t o w s k i

prezydent.

38

iw
«
' i i>!
iT i

J A N  W A Ż N I
ulica Czarneckiego I. 2 we Lwowie

handel kolonialny, delikatesów, w in , wódek, 
sprzedaż ty to n iu , cygar, m arek pocztowych, 
stem pli, oraz sprzedaż drzewa opałowego i 

węgli kostkowych pruskich
Polecam Szanownej P . T. Publiczności wyż wymienione a rtykuły , jak  

również oznajmiani, że

w Restaurscyi i pokojach do śniadań
przy handlu znajdujących się, ziprow adriłem  oprócz innych piw daszko­
w ych , jako ta :  p ilzneńsk iego , lwowskiego , okfcim skiego, piwo okocim­
skie najlepsze eksportowe, przewyższające dobrocią w szystkie inne 

piwa ua tn ia iy  i szklanki , także p r/y jm uję

Abonament na obiady miesięczne
od 12 złr. i wyżej. 4)53

s s g j ]

Zakład wodoleczniczy w Ischl jKaltenbach).
W najpięknieiszem  p o ło żen iu , nowo rozszerzony i przebudowany. Największy 

kom fort. N iskie ceny. M le s ien ie . S z w e d z k a  g im n a s ty k a  lec zn ic za  K n ra c y a  (lye- 
t e ty e z n a  l  k l im a ty c z n a . K ą p ie le  e le k try c z n e  i b o ro w in o w e .

P o c z ą t e k  s e z o n u  1 . m a j a .  4394
Bliż=zyeh objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz z ak ład u : 

Itr. Alfred iY internitz Dr. Henryk Hertzka
W iedeń. IX , 1’orzellangasse 31 a. W ied, ii, I. H absburgergas-e 5.

Obwieszczenie. 4355

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym  wynalazkiem  obecnych czasów jest bezsprzecznie g a lw a­
niczne elektryczny a p a ra t do sam oistnego u ży c ia , który w osłabieniach 
sity  męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym . Lekarze wszystkich 
kr.ijńw polecają go gorąco. Bardzo ła  wy i p .osty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — O pis przyrządu darmo. — 
W zam kniętych kopertach za nadesłaniem  10 ct. w warkaehi. Do nabycia u 
właściciela 4. k. przywileju, i wynalazcy J . A tlg e iife ld , W ien, I Sciutlcr-

slrasse  18.

4300 I
P rz e p y sz n e  w zo ry  d l a  osób p ry w a tn y c h  g r a t i s  i f ra n c o . Obfite k s ią ż k i  z  w z o ­
r a m i  jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. Nie opuszczani 2'/t aui 37- 
złr. na m etrze , nie duje też żądny,li h nifikacyj krawi om . jak to czynią moi konku 
re i ci ze szkodą innych odbiorców, nat miast mam sta łe  ,-eny net o, za które każdy 
pryw atny odbiorca otrzym uje dobry i tan i towar. Dlatego też upraszam  zażądać mojej 

kńęg i  wzorów a ostrzegam  jrze .i innymi wzorami zawiez jąoy mi podwójne ceny.

M A T E R Y 4 Ł Y  M A  U U K A M I A .
Peruw ien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane m aterje na mundury dla 
c. I k. urzędników, także dla weteranów, s t raży  ogniowych, gimnastyków, i s łużących 
na lid* rję niemniej sukna na  bilardy, stoliki do gry, paklak , także nieprzemakalny
na ubiory myśliwskie, materje do prania,  pledy do podróży od 4 — 14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, t rw a ły ,  czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej uterują po eonach bardzo m-kich , jednak w ga tunku  tak 
zfrm , żc opłata  krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa ten niech 

się uda d o  n a j w t ę k a z e g o  w k ł a d u  s u k n a  w A n s t r o - W ę g r z e c h  pod firm ą:

J a n  S tik a i*ofsk v  w  K ern u* morauskiem (B riin n ).
N a jw ię k sz y  s U  <1 s u k iia  w u r to ś r i  7.2 m ilio n a  > ł r  — Ażeby dać wyebrażenie o
moim skLuizio niiilmieiiiam, że n e tylko je s t  on największym «k*yortowym interesem 
w całej Ku ropie, leez r  ail i o posiiidiim n-jwiekszrt> n<u^a/.y-i przyborów dl* krawców i 
w łasną ifitro ll^ to rn rę  do rozsyłki wzorow. (.oieui przeko>i»nia się o prawdzie słów 
m o ic h ,  zapraszani każdeg-) <lo *zwjedzenia moich inagałyuow . w których stale 150 OBÓb 
pracuje. W ysyłka tylko za zaliczką. Km espondeneja w językach : nienueekim , ezeekim 

węgierskim , polskim włoskim, fr^icuskim  i angielskim , 42d8

Niniejszem podaję do w iadom ośc i , że kamienioło­
my miejskie Tremhowelskie ,  znane z najlepszej jako 
ści kamienia,  objąłem w dzierżawę,  w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, kostki d » bruku, 
schody, o lźw irk i ,  stoły, ł a w k i ,  pomnik i ,  toczydła, 
bruski itp.

Upraszam o łaskawe zamówienia,  które niezwło­
cznie wykonuję. Ceny wyrobów kam iennych  um iarko­
wane. Na żądanie udzielam cenniki.4/

3 1 . S t e i l l i g ,  w  'Trembowli.

Fabryka oświetlenia elektrycznego I 
przenoszenia siły elektrycznej

KREMENEZKY, MAYER &  Co.
W icn, IX . Beveriiigusse Kr. 9.

Urządzenie ośwLetleuis elektrycznego, o lumpach i t ­
rowi ch i łukowych. W ykonanie centralnych stacyj 
dla rnias'. — Przenoszenie siły. — K oleje elektryczne. 
Fabrykacja l a m p  i a i o w y o h  w każ dem ośw ietleniu.

W y jaśn ien ia , cenniki i kosztorysy wysyłam y na żądanie 3590

Wyborne
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskich
poler-a

FABRYKA TOTEK ~
A N T 0 N I E U 0  G A W Ł O W S K I E G O

Snów, ulica Batorego L tlŁ

i C eny zn iżo n e  o 15°/0.

TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrow ane z po ieką  ograniczoną i suiiweucyonowane przez 
W ysoki W ydzzał krajowy we Lwowie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn , lin y  katarowe I p rom ow e, gurty do w y­
bijania  wózków, chodnik i na korytarze I t. p.

W szelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
sia tk i do łozę czek dziecinnych, torebki m yśliwskie, ham ak i, sieci do polowania, 
s;eci na konie od m uch i śniegu Ud wykonywane bywają starannie n a  osobne

zamówienia, 
low aizystw o posiada Bwe składy komisowe: 

we Lwouie C en‘ralny  Bazar krajow y; w p rcemyilu (jazar im /yb lik iew icza ; 
w Stanisławowie B azar powiatowego towarzy§twa handlow ego; w fkuńcucie 

Towarzystwo produkcyjne i !iindlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe.

C c  i i  u  1 k  1 g r a t l «  v f r a n o o .

M a r c e l i  S w i c c h o w s h i , Hf*. L e o n  JPuntor.

J % »  M e z o n  l e t n i
Z a b e z p i e c z e u ie  ed wsze lk ich  zarazków,  ty łku  przez  u ż y w a ­

n ie  n as tę pu ją c y ch

ś r o d k ó w  d e s i n f e k c y j n y c h :
K w a s  k w r b o lo ^ y ’ * * ro sie k  k a r b o lo w y . S ia r ­
cza n  ż e la z a ,  W a p n o  c h lo ro w e , A n tib a c te rio n ,  
K r e e o lin a  B r o c k m a n a , H ly d ło  k re s o lin o w e ,  

N in u io n e , k a rb o lo w e , Iłp . 4335

Do odświeżania pow ietrza  w  pokojach:
W yskok ze szp ilek  sosnow ych  I św ierkow ych  we fluszksch 
i na a agę. O lejek terp en tyn ow y 1 rektyfikow any, k ozezyn  

kwasu karbolow ego itp. środki poleca.

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w , R y n e k  1. 3 8 .

9 0 o o o o e e e o »  j o e e e o o o e o o o c :

Istn iąfąea od 21 la t firm a optyczna

CEl£STVIIA K I K V
m a  S o o m l ® ,  n  % o ł t s t u  S e r i a

poleca Szanownej P. T Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwsio-zęduych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako ta :
okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
ranoyą, termometry, ateroskopy, mizroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzenia

d z w o n k ó w 7 e l e k t r y c z n y c h
pokojowych i domowych, po ceuach umiarkowanych i pod

gwarancją.
Wszelkie reąeraęye wykonuje szybko 1 tanm. V

u .  ,  m

L. 29815., 4 * 9 6
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S T A N IS Ł A W A  ROSSOWSKIEGO

Z TEKI IMPRESJONISTY
28T o w e l e

wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza 
w e  L w o w i e ,  p l a o  M a r y a c k l  1 0 .

Cena zł. 1-80. 42.6

Do n ab ycia  w e w sz y s tk ic h  księgarniach.
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Ninifjszem podaje się do publicznej wiadomości,  
że Wysokie  c. k. Ministerstwo skarbu dawne kolejo­
we listy przewozowe z wydrukowanym  na nich znacz­
kiem stemplowym , które w myśl §. 18. rozp. Mini­
sters tw handlu, skarbu i sprawiedliwości z 11. grudnia 
1892 Dz. u. p. Nr. 213, z dniem 1. kwietnia 1893 
miały wyjść z obiegu,  pozwoliło dalej używać do 
końca czerwca 1893 a to dla posyłek w obrębie ca­
łej monarchii  nie wykluczając krajów korony węgier­
skiej.

Z  c .  k .  k r a j o w e j  D y r e k c y i  s k a r b u
w e  L w o w i e  d m n  fi. h w i H n i a  1 8 9 3 .

♦

♦
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W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich 

tia sezon wiosenny i letni 33 3
'itr'*KUM?;py ” uaazym mag.zyoie i p l :»auiy po możliwie 

i- » i <uycb c^uarh S/.an. Paniom

plac Kap! 1 u lny j. 8 ,  we Lwowie.

/.umówi";;-;! z i»r<>wi«cyi us: ut-czniamy /<a, y<ha< a«t.
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STANISŁAW WOZNIAK
z e g s  r m i s t r z  

vts* L w o w ie , n llc n  A k a d e m ic k a  I. 8
poleca swój skład

i i i i n i i r
szw ajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskicli 

i w iedeńskich ściennych.

Wszelkie reperacje z prowin-yi  przyjmuje i takowe 
jak lajlepiej i najtaniej wykonuje.

U » n i » r  B y m ł a i i )

>, K. o i i r i  t a l i e ,  m c i i i ®  M U  l i p l c c t o ®
kupuje i s p r z e d a j e

N i u i e  t  Jelita i  m o n o l y

p o  k o r a l e  t j / l c u u y m  l i u j d o b l a d i i i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  
ż a d n e j  p r o w i z y f .

Jako dobrą i pewną lokacyę poleea:

4 1!,0/, listy  h ipoteczne
5 » /0 l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e
5 %  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i

l l 8* y  T o w a r / ,  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
U s t y  B a n k o  k r a j o w e g o  
p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  

4<>/o p o ż  c z k ę  p r e p l n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą  
& /  p  ż y c z k ę  p r o p  n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
4 ' / j  /o p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4 ‘ / j  / o p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4 " /o  w ę g i e r s k i e "  o b i  g a c y e  i n d e m u i z  c y j n c

k ;o r c  t 1'  papiery K a n to r  wymiany H a u  k u  h ip o te c z n e g o  
z, w s z e  n a b y w a  i s p r z e d a j e

p o  c e i i A c l i  i i f l j k o r z y s t f l b j t z y c l i ,

Uwaga:  Ićsntor wymiany Panku lrpotecznego przyjmuje od P. T. 
kopującyuli vcs»elkie w y lo so w an e ,  a j u ź  p ł a t n e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudz ież 'z a p a d ł e  k u p o n y  za  g o t  . ę ,  bez  w sze lk ie g o  
p o t r ą c e n i a  , zaś z am ie jsc o w e  , jedynie za potrąceniem rzeczy wisty uh 
kosztow.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowjuli 
»ikuszy kuponowych za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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W  d r u k H r n ł  P l i l e r a  i  S p ó ł k i
nabyó m oina książkę do modlenia pod tytułem  :

w  u f  #■ 91 - 9  m i
mjr

„Po wija o o W. co d zleu n a  C hrześciaa"
aebrane przez M. n z a jn ę  K a rm e l i tę .

f l e i
*a ecz*mp!arz broszurowany . . . .  1 złr. — ct.

oprawny w płotno . . 1 „ 59 „
w infisn * klamra i  , 50 .

$
jtńajtańHse a ró d io  d o  n a b y ° ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nict do robót drutowypjj^ włóczki, harasu, 
filczelt sznelek i paeiorek , uattow na kauw ie, ałłasia i 
aksam icie, rzeźb z dr*ewa z wjo ę c ie m  n* h aft, wstążek, 
wv',.uatek, wstawek szlare i koronek, mydeł, ptrfum, g 

biriai i szrzeł®k» P e r e s ó w , woreczków i «ayiewek,

I n ^ t r u i u e i G ó i f  t u l i m y ezn yeh
H srnionlhł Skrzypiec, 6łłt»r, C yter, Heruphonów

STRUN ZNAKOMITYCH  
i pp*yborów  uu rep eracji fo rtep ia n ó w

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego |. fl.
L te k n y i#  z a m ó w ien ia  u ik a te  nat,7 c k m lau i.
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V \ j d a u c a  i o O p o w i e d a i a l u y  r e d a k t o r  F l a t o u  K o s t e c k i Z  d r u k s r  u  l  l i t o g r a f i i  B l l e r a  i S p ó ł k i ,  ( i c l e f o u u  N r .  1 7 4  a ) .
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